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Od Administracji.
Upraszamy Szan. Prenumeratorów 

• rychłe nadesłanie prenumeraty, ce­
lem uniknięcia przerwy dziennika, któ­
ra wynosi za miesiąc Listopad 9 k. 
T O  h. w miejscu —  bez odnoszenia 9 
ker., za odnoszenie dopłaca się 4 0  h.

Nowo przystępujący Prenumerato­
ra wie mogą otrzymać bezpłatnie po­
czątki powieści: „ J u a n  f f l l s e -  
r l a “ .

Werytusa potomek Wallensteina11,
powieść osnuta na tle stosunków ży­
dowskich, wychodząca w fejletonie 
„Głosu Narodu". 

Dalej mogą dostać w administracji 
„Głosu Narodu" ukończone powieści:

Adolfo Albertazzi „Teraz i zawsze11 
60 hal.

Conau Doyle „W sępich szponach"
60 hal.

Grand Allen „Miljoner w opałach11
60 hal.

Józefa Rogosza „W oororiie praw- 
lly“, powieść 2-tomowa 1 kor. 40 h.

Józefa Rogosza „Marzyciele11, po­
wieść 2-tomowa 2 kor.

Cały kończący się rocznik „Tygo­
dnika Zakopiańskiego11 z rozpoczętą 
powieścią senzacyjną „Hotel Babilon11 
i z ukończoną powieścią „Tajemnica 

- Baskervillów“ można nabyć za dopłatą 
*3 kor. Na przesyłkę pocztową prosimy 
dołączyć 60 hal.

polityka #cz#Ł-
II-

Nasze zadania na Rusi.
Stanąwszy solidarnie na tem stanowiska, te 

jest obowiązkiem narodowym utrzymać stan po­
siadania na Bnsi, należy rozważyć ściśle sposo- 
by, prowadzące do tego eelu. I tu najpierw wy­
pada postawić sobie pytanie: czy powinniśmy 
się wyrzec wszelkiego oddziaływania asymila 
eyjnego na Bnsinów, to znaczy, czy wolno nam 
starać się o powiększenie naszych sił narodowych 
przez polszczenie nieuświadomionych pod wzglę­
dem narodowym pierwiastków Indu ruskiego?— 
Nie trzeba się przedewszystklem łudzić. Decy­
dując się jedynie na utrzymanie obecnego stann 
żjwota polskiego we wschodniej [Gtlicji, przy 
jednoczesnem bezwarunkowej popiemiń ruskie­
go narodowego życia, skazujemy się dobrowolnie 
na zagładę. Miasta, po większej części zżydzia- 
łe, przedstawiają tem słabszą ochronę polskości, 
że żydzi skoro tylko poczują siłę po stronie Bu- 
sinów, przerzucą się do nich bez najmniejszych 
skrupułów; a za lat kilka lub kilkanaście bę­
dziemy mieli tyle tysięcy „Bnsinów mojżeszo- 
wego wjzD8nia“ , — ilu żydów przyznaje się te­
raz do polskiego języka. Duór polaki, ta bądź 

co bądź najsilniejsza ostoja polskości, jest osła­
biony materjalnie, a parcelacja, której żywioło­
wego rozwoju nie nie powstrzyma, prędko zmniej­
szy liczbę polskieh obszarów dworskich.

Pozostają osady wiejskie polskie, które licze­
bnie przedstawiają siłę znaczną 1 trwałą Eu 
nim więc powinna się zwrócić przedewszystklem 
praca obrony narodowej, — aby w polskich wło­
ścianach na Wschodzie mieszkających utrwalić 
poczucie polskiej solidarności. Zakładanie szkół, 
kościołów i kas pożyczkowych, to sposoby naj- 
najprostsze i najlepiej do eelu prowadzące. Cho­
dzi tylko o to, aby akcja ta nie była dorywcza 
1 nieporządna, ale prowadzona systematycznie 
i wytrwale.

Wszystko to jednak nie powstrzyma powol­
nego zanikania żywiołn polskiego na Bnsi, je ­
żeli sił naszych nie będziemy jednocześnie po­
mnażać i skrzepiać; i pod tym w&ględem panują 
n nas zapatrywania sentymentalne i nieprakty­
czne, paraliżujące na każdym kroku pracę naro­
dową na Wschodzie.

Więc najpierw dość rozpowszechniane jwst 
mniemanie, że dopomagając Businom do pełnego 
rozwojn ich sił narodowych, nawet z poświęcę 
niem mniejszych jakoby, — własnych interesów— 
wytwarzamy potężną broń przeciwko Bosji, gdyż 
ruch narodowy ruski przeniesie się z czasem 
na oba brzegi Dniepru, i stanie się czynnikiem 
rozsadzającym carat.

Nadzieje te są mrzonkami wynikającemi z zu­
pełnej nieznajomości stosunków, a szerzą je  la­
dzie, którzy oceniają obecny stan rzeczy, we­
dług poglądów, asplracyj i złudzeń z przed 1863 
roku.

jMtmmscg i jtostrja.
Śmieió Monmsena. — Apologeta prostota*. —  Je­
go Hat otwarty do Niemców w Aastiji. — Obstiu-

keja w 1897. — Odpowiedź picf. Btlieia.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Umarł Mommsen!
Nigdy nie zapomnę wrażenia, jakiego dozna­

wałem, czytając po raz pierwszy jego „Histoiję 
Rzymską*. Uznawałem pracowitość poszukiwań 
źródłowych, podziwiałem ogrom oczytania, mu­
siałem mu przyznać styl jędrny, ścisły. Ale, bi­
jąc czołem wobec tego wszystkiego, nie mogłem 
się oprzeć wrażeniu, że Mommsen w swej „Hi- 
storji Bzy maki ej* apoteoznje właściwie Pru­
sy. Pisze o Rzymianach, ma przecież na myśli 
Prusaków. Gdy cbwhli cnoty Bzymlan, chwali 
właściwie zalety Prusaków. Gdy podnosi zmysł 
psństwowy pierwszych, ma na myśli drugich.

To wrażenie spotęgował we mnie po latach 
list otwarty Teodora Mommsena „Do Niemców 
w Anstrjl*, ogłossony dB. 31 października 1897 
r. w wiedeńskiej „Neue frele Presse* (N. 11.923).

Było to przed laty sześciu podczas najgo­
rętszej walki Niemców austrjacklch przeciwko 
Badeni emu.

W  maren 1897 r. odbyły się wybory do Izby 
poselskiej. Po raz pierwszy oddali wota także 
wyborcy piątej kurjl, opartej na zasadach po­
wszechnego głosowania. Koło polskie zdobyło 59 
mandatów, po raz pierwszy przecież zjawili się 
posłowie Indowi polscy, którzy nie wstąpili do 
Koła. Elnb czeski liczył 60 członków. Katoli­
ckie stronnictwo Indowe, które zrazu szło szcze­
rze z Słowianami, miało 31 mandatów. Lewica 
niemiecka była rozbita na frakcje: stronnictwo 
Indowe niemieckie miało 43 członków, stronni­
ctwo postępowe 35 członków, zjednoczenie chrze- 
ścijańsko-społeczne 27 członków. Grupa liberal­
nej (niemieckiej) większej własności liesyła 30 
członków. Ogółem, Badeni miał większość, która 
posiadała 215 posłów, podczas gdy opozycja pro­
wadziła w bój 140 posłów.

Dnia 29 marca 1897 r. Badeni otworzył se­
sję Bady państwa. W tydzień później dnia 5-go 
kwietnia ogłosił znane rozporządsenie językowe 
dla Czech, rozporządsenie, które w ciąga lat 15 
zobowiązywało wszystkich urzędników państwo­

wych w Czechach do znajomośei obn języków, 
niemieckiego i czeskiego. Stronnictwa niemie­
ckie, podbnntowane przez prasę wiedeńską, roz­
poczęły obstrnkcję przeciwko załatwienia przed­
łożę ń ugodowych. Badeni, widząc, iż nie prze­
łamie oporn Niemców, odroczył sesję Izby posel­
skiej dn. 2 czerwca.

Zebrała się ona ponownie dn. 23 września. 
Odrazo wybuchła obstrukcja niemiecka, pełna 
brutalnych gwałtów z strony Niemców, jawna 
rewolucja, tem bardziej liska i niemoralna, że 
prowadzona przez nietykalnych posłów, a więc 
przez lndzi, z góry zabezpieczonych przed wszel­
ką karą, zabezpieczonych przed wszelką odpo­
wiedzialnością pewnych, że im włos s głowy 
nie spadnie. Żaden z owych panów, ani. Grosa 
rudobrody, ani Schonerer, wiecznie pod dobrą 
datą, ani W olf krzykliwy nie zdobyliby się na 
taką odwagę, jak deputowany francuski Baudin, 
który w czerwcu 1848 r ,  wyśmiewany przez re­
wolucjonistów, rzekł:

Zarzucacie mi, że biorę jako deputowany 25 
franków dziennie. Patrzcie, pokażę wam. jak się 
umiera za 25 franków dziennie.

Po tych słowach, przepasany u bioder) trój­
barwną szarfą deputowanego drogiej Bzeczpospo- 
iitej, wszedł na barykadę, ostrzeliwaną przez od­
dział piechoty. Parę strzałów, parę kul i Bau­
din był trapem. Takiego losn pp. obstrukcjoniości 
nie potriebowałi się obawiać. Łatwą była ich 
walka.

I wiedy to Mommsen, goniący za popularno­
ścią i spragniony przypomnieć się rodakom, fa­
natyczny wielb’cieę Prus i uprawianej przez nich 
polityki wynarodowienia, nienawidzący Słowian 
nienawiścią Prusaka, ogłosił ów list. W  owym 
liście nazwał Słowian wprost „apostołami barba­
rzyństwa. którzy niemiecką pracę półtysiąca lat 
pogrzebać pragną w przepaściach swojej dziko­
ści". Zarzucał im, że chcą zaprowadzić w Au- 
strji panowanie barbarzyństwa i ciemnoty. Za­
chęcał Niemców, by walczyli dalej wszelkiemi 
sposobami przeciwko gabinetowi Badeniego.

Odpowiedział wówczas Mommsenowi listem 
otwartym profesor wszechnicy lwowskiej, doktór 
Oswald Balzer. Była to wspaniała obrona war­
tości kulturalnej Słowian zachodnich, napisana 
pod hasłem słów Schillera: „Baum fur alle hat 
die Erde (Na ziemi jest miejsce dla wszystkich)".

Dr. Balzer na końcu swego listu pisał:
nZ usprawiedliwioną dumą narodową wspo­

mniałeś pan w swojej odezwie nazwisko Schil­
lera... Nie przemówiłeś pan, jak Schiller. Nie 
przemówiłeś pan też, jak Bankę, wielki, nieza­
pomniany, nieprześcigniony mistrz dziejopisarstwa 
niemieckiego, który pisał historję, szukał i gło­
sił prawdę i sądził sprawiedliwie. Z pod) jego 
pióra nie wypłynęło twierdzenie o barbarzyń­
stwie i dzikości Słowian, clrć badania jego sty­
kały go bardziej niż pana, z dziejami tego szcza­
pa. Nie miał po temn uzasadnionego powoda. 
Owszem znalazł też sposobność do podniesienia 
niejednej dodatniej strony w dziejach Słowiań­
szczyzny. Tego rodzajn wyrażenia stały zresztą 
poniżej godności dostojnego męża nsuki*.

W  cztery tygodnie po ogłoszeniu listu Momm­
sena rnnął gabinet Badeniego (28 listopada) nie 
tyle pod naporem Niemców, ile pod naciskiem 
własnych błędów. Niestety, odpowiedzialność 
za błędy Badeniego,] a więc jednostki chciano 
zrzucić na nas wszystkich, na Koło Polskie, o 
którego zdanie Kazimierz Badeni zrazu się na­
wet nie troszczył, na naród polski, którego wo­
la Dyła zawsze niczem dla takiego, jak Bade­
ni, aotokraty.

Mommsen w swej manji wielkości przypisy­
wał upadek Badeniego potędze druzgoczącej słów 
własnych i pisywał ocUąd listy w podobnym sty­
la co pół rokn...
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Hakatyzm żydowski.
Y Wielkopolsee rozpoczęła się nader oży­

wiona agitacja wyborcza, z powodn bliskich wy­
borów do sejmn praskiego Zwycięstwo polskich 
kandydatów jest bardzo utrudnione wskutek ka­
pitalistycznej ordynacji wyborczej, która sprawia, 
że lndność uboższa nie ma prawa wyborczego, 
Wskitek trgo żydzi odgrywają daleko wybi­
tniej izą rolę, niżeli przy wyborach do parlamen­
tu, jak się zaś zachowują w stosunku do Pola­
nów, o tern świadczy najlepiej próbka następu­
jąca :

Na zebraniu wybcrccem niumieckiem w Ino­
wrocławiu, w miejsce Seera w Niszczy wic, któ 
ry mandatu nadal dla sęlziwego wieku nie prny- 
jął, wybrano po bardzo ożywionej dyskusji Lu- 
sensky tgo, radcę ministerjalnego w minister­
stwie handlu. Eilknnastu mówców z obozu agra- 
rjuszÓF walczało namiętnie kandydaturę Lesen- 
sky’ego, która też już poczęła się chylić do 
upadku.

W tej chwili wystąpili do boju żydzi ino- 
v7rocławscy i to ze straszakiem polskim. Pierw­
szy zatrąbił na tę nutę p. B. Schwersenz, wła­
ściciel cegielni, podnosząc żarliwie, że wszystko 
inne nic nie znaczy wobec cbawy, że Polak 
mógłby być wybranym i wzywał gorąco, aby 
nie zwalczano kandydatnry p Lusensky ego.

W nkcus przybył swemu stryjowi dentysta 
p. I Schwersenz, który żarliwie przemawiał 
przeciwko Polakom.

Do tych dwóch pionierów niemczyzny na 
kresach wschodnich przyłączył się jako trzeci 
auwrkat p. Giunberg; aczkolwiek młody, sięgnął 
pamięcią o 20 lat wstecz i począł powiewać ża­
łobnym sztandarem, na którym było wypisanem, 
że p-zed 20 laty wskutek niezgody Niemców 
został wybranym Polak

Z rodowitych Niemców tylko jeden uderzył 
w struny antypolskie, wyborcy żydzi zaś niby 
ostentacyjnie głosili światu: Dla oas Niemców(!) 
jest Polak największym wrogiem, którego musi­
my zniszczyć.

Osłe zebranie nabrało wskutek tych przemó­
wień charakteru antypolskiego, pod którego 
wpływem 'godzono się — aby nniknąć rozdwo­
jenia — na p. Lusensky ego (naród, liberała) 
i KieLna (wolnokonserw.).

Nic lepiej nie charakteryzuje nikczemności 
żydowskiej, jak to miotanie się na Polaków 
zgnębionych przez Prusactwo, jak ta komedja 
niemieckiego patriotyzmu, ktćry tam przedsta­
wia dla 'żydów wartość dobrego interesu.

W jaki sposób wobec tego może ktokolwiek 
wierzyć w szczerość uczuć i sympatyj żydow­
skich dla polskiej narodowości, — jest zagadką, 
której nie potrafimy rozwiązać.

PRZEZ

W. ODROWĄŻA.
4 (> dalszy).

VIII.
Więzień cznł, że nie ma sił podnieść się 

z barłogu, kajdany ciążyły mn cetnarami, sądził 
jnż, że chwMa upragnionej śmierci niedaleka.

Jednym rasem, nawpół przytomny, wbrew 
woli, wydał krzyk z siebie, kr yk nie skargi, 
ale grozy i oburzenia. Głos własny, tak zmie­
niony, se sam go nie poznał, przywrócił mn świa­
domość.

Po niedługim czasie zjawił się znany jnż le­
karz z lampką elektryczną w rękn, która za na­
ciśnięciem oświetliła nagle ohydne, brndem i 
wilgocią mnry więzienia. Zbadał pnls, tempera 
tnrę, serce leżącego i zbierał się do odejścia bez 
jednego słowa, gdy Surkowdo niego przemówił:

— Doktorze, w imię uczuć ludzkości, zrób 
mi łaskę.

— Jaką? — zapytał, zatrzymując się nagle
— Daj mi trucizny, po co mam się męczyć 

i tak śmierć mnie czeka.
Eskulap chłodno się uśmiechnął.
— Nie panie, ja mnszę pełnić mój obowią­

zek, do partji rewolucyjnej nie należę.
— Zwierzę, wyszeptał więzień.
Lekarz wyszedł, nic nie odpowiedziawszy.
Surkow pewien czas leżał pod wrażeniem wi­

zyty doktorskiej i w oczekiwaniu, co dalej na­
stąpi, gdy drzwi nagle się otworzyły i w pełni 
niesionego światła ujrzał twarze znanych mu do­
brze sędziów-inkwirentów w towarzystwie żan­
darmów; z których jeden niósł butelkę w'na, 
szklankę i winogrona.

Pierwszy przemówił sztaboficer
— Może pan teraz zechcesz pomowić z na- i 

m i: do czego ten upór ? prawdziwie nierozsądnie. |

Samopomoc b z y  i Rusini.
W ostatnią niedzielę odbyło się w Krakowie 

walne zgromadzenie Towarz. samopomocy lekar­
skiej, przy ndziale przeszło 100 delegatów z ró­
żnych stron kraju. Obrady głównie nad zmianą 
statutn, toczyły się pod przewodnictwem prof. 
Jordana

Zabierali głos: prof. dr Jordan, prof. dr Ka- 
dyi, prof. dr Rosner, prof. dr Ciechanowski, dr 
Mikołajski, dr Moszkowicz, dr Cwiklicer, dr Flis, 
dr Kmietowicz, dr Doliński i wielu innych mów­
ców.

Uchwalono utworzyć reprezentacje Tow. we 
Lwowie, oraz wszystkich większych miastach, 
mieszczących sądy obwodowe. Omówiono zara­
zem zaLres działania i prawa tych reprezentacyj. 
Uchwalono dalej, że każdy lekarz świeżo pro­
mowany, może stać się zwyczajnym członkiem 
Towarzystwa, zapłaciwszy jedynie wkładkę w 
wysokości 2 kor., a natomiast przez dwa lata, 
Ucząc od uzyskacia dyplomu doktorskiego, wol­
nym jest cd uiszczania wkładek miesięcznych, o 
ile nic posiada płatnej posady. Uchwalono utrzy­
mać nadal dotychczasową wysokość wkładki. — 
Przekai&uu wyizlałowi postawione wnioski o po­
leczenie bjtn i stanowiska lekarzy. Na wnio­
sek delegatów lwowskich zgromadzenie przez a- 
alamację wybrało pierwszym honorowym człon­
kiem Towarzystwa prof. dra Henryka Jordana, 
który, wzruszony tym dowodem uznania serde­
cznie za wybór podziękował.

Po załatwieniu spraw fachowych, weszła na 
tapet kwestja ruska; mianowicie lekarze Rusini 
wystąpili z szeregiem żądań „narodowych*, dość 
daleko idących Dr Ozcrkiewicz domagał się, by 
Zarząd wydał statut także w ję yku rnskim i 
członkom Rusinom go rozesłał, na co zgroma­
dzenie jednogłośnie się zgodziło. Nadto żądali 
lekarze Rusini, b j Walne zgromadzenie dałc re­
prezentacjom Towarzystwa dyrektywę co do ko­
respondowania z lekarzami Rusinami po rnskn, 
a wreszcie, aby urzędowy organ Towarzystwa 
„Głos lekarzy*, zamieszczało artykuły ruskie.

Ze strony polski^, okazano jak najlepszą 
chęć dla dogodzenia tym różnym pretensjom. 
Aby nie wywoływać drażliwej dysknsji, usumęto 
żądania rnskie z porządku dziennego, jako nie 
należące do kompetencji zgromadzenia; nato­
miast po zamknięciu Walnego zgromadzenia, od­
było się pryratne zebranie prenumeratorów 
„Głosu lekarzy*/ aa którem rozwiązano ruskie 
postulaty. W toku rozpraw podniesiono całkiem 
słusznie, że Rusinów lekarzy jest dotychczas w 
Galicji bard&o mało — a ogromna większość Po­
laków języka ruskiego nie zna, zwłaszcza, żt 
ruska terminologia lekarska jest jeszcze zupełnie 
nie ustalona. W zasadzie jednak zgodzono się na

Gdy Snrkow milczał, ciągnął dalej:
— Winogrona odświeżą smak, wino pokrze­

pi siły pańskie, jesteś pan młody, trzeba żyć 
jeszcze, no powiedz pan, kto są pańscy wspól­
nicy.

— Nikczemnik — zawołał Surkow, dobywa­
jąc resztek głosu i głowę odwrócił do ściany.

Inkwirent przemawiał dalej w sposób łago­
dny, ale gdy więzień milczał wciąż uporczywie, 
wyszli wszyscy i w lochu zaprnowała poprzednia 
ciemność.

Szatańska ta scena powtórzyła się kilka ra­
zy, wreszcie znaleźli nieszczęśliwego bez zmy­
słów.

IX.
Ocucono Surkowa z zemdlenia i przeniesiono 

do oddziału szpitalnego; został umieszczonym w 
dość obsesmem, widnym i dobrze przewietrza­
nym pokoju

Przeszło tydzień przeleżał w gorączce: jak­
że serdecznie pragnął nie powstać z tej choro­
by; — niestety, czuł, że gorączka ustąpiła i siły 
wracają powoli. Po upływie parn tygodni przy­
chodził de zdrowia.

W ciągu choroby opiekowano się nim sta­
rannie, oprócz lekarstw, których, o ile mógł, nie 
pr .yjmował, przy powrocie do zdrowia, otrzy­
mywał pokarmy pożywne. Przez cały czas obec­
ny nikt go nie wzywał, ani nie był badanym 
na miejscu. Dniem i nicą nosił się tylko z je ­
dną myślą, z jednem pragnieniem, aby sprawa 
jego była jak najprędzej ukończoną. Niestety, 
nie wiedział, co go jeszcze oczeknje.

Gdy cznł się na siłach zupełnie jnż dobrze, 
najniespodziewaniej wezwanym został do kance- 
larji śledczej.

— Czy pan ciągle jeszcze trwasz w karygo­
dnym swoim uporze, zapytał wojskowy.

— Odmawiam zeznań, jak poprzednio.
/  — A jednak wspólniczka pańska wyznała

•ni wszystko, wiemy co potrzeba, ciągnął dalej 
I oficer, od puna żądamy prawdy, tylko dla zmniej- 
| szenia ma kary.

to, aby „Głos* przyjmował artykuły ruskie, ale 
jak najrzadziej. W Sprawie tej zabierali głos i 

tawiali wnioski pp. Jordan, prof. Kadyj ze 
iwowa, dr Wróblewski, dr Garbasiński, dr Flis, 

dr Hirsch i inni.
Nam się zdsjb, że żądania dra Ozarewicza 

były wynikiem nie naturalnej potrzeby, ale po­
litycznych prądów obecnej doby. Polityka zaś 
powinna być zasadniczo wykluczana z Towarzy­
stwa humanitarnego, jakiem jest „Samopomoc*.

W otchłaniach morskich.
Istnieją przyrządy, pozwalające człowiekowi 

zstępować w łono wód i przebywać tam pewien 
czas bez szkody dla zdrowia. Są to dzwony dla 
nurków i tak zw. skaiaidrj, rodzaj ubrania nie­
przemakalnego, zaopatrzonego w ołowiane pode­
szwy i w hełm miedziany na głowę, dokąd z o- 
krętu dochodzi powietrze, przeznaczone dó oddy­
chania.

Ciekawe są wrażenia, jakich dozntje człowiek 
na dnie morskiem.

Różnią się one w miarę tego, juk głęboko 
znajduje się nurekwoda bowiem wy Hera swym 
ciężarem silne cii enie ze wszystkicą stron na 
kaMy zanurzany w niej przedmiot, & więc i na 
ciało ludzkie.

Przekonano się, ż« w głębokości 10 metrów 
owo ciśnienie odpowiada ciśnieniu atmosferyczne­
mu, czyli jednemu kilogramowi (272 f  ) na po­
wierzchnię każdeg > centlmetra kwi dretowego, 
albo 1672 i anta na powierzchnie cala; wzrasta 
ono ciągle w tym stosunku, ztąd więc wniosek, 
że schodzący do głębokości 60 metrów, musi 
znosić ciśnienie 5 atmoBier, któreby,. jo zgniotło 
na miazgę, gdyby nie to, że oddycht zgęezczo- 
nem powietrzem, rdwnoważącem ów nacisk wody.

Pomimo to najwprawniejszy nurek., nie może 
dotrzeć poniżej pięćdziesięciu kilku metrów, do­
znaje bowiem duszności, zawrotu głowy, ściska­
nia w żołądku, szumu w uszach, a nawet ule­
ga krwotokowi.

Opuszczanie odbywa się powoli, ażeby przej­
ście od małego do dużego ciśnienia nie było 
zbyt nagłe, nurek słyszy plusk wody, uderzają­
cej się o ściany jugo hełmu i widzi, że światło 
dzienne znika.

O jakie 10 metrów pod powierzchnią przy­
biera ono modrc-iieloną barwę; otchłań oceaun 
wydaje się zasnutą subtelną mgłą, pi za którą 
w odległości kilkudziesięciu krokó w j jż  oko nie 
sięga. Wszelkie przedmioty, a więc piasek, ro­
śliny i zwierzęta morskie ochraniają się w ten 
sposób.

Ale oto nurek staje na dnie, powietrze do­
pływa regularnie, oddech jego nie jeit więc ta-

Wiemy aż nadto dobrze, co nam potrzeba, 
prowadził dalej indagator, Rncznikc KozarsLi 
z powodu zeznań Zoriny są już ares* 'wani.

Wiadomość ta była ciężkim cios® dla nie­
szczęśliwego, a przytoczone nazwisk potwier­
dzały rrawdę słów sędziego; Surkow leanak po­
stanowił wytrwać w poprzedniam mib zeniu.

— No a pan nie raczysz nam iic  powie­
dzieć, krzyknął, nagle zmieniając ton/ -oficer, zo­
baczymy i przy tych słowach nacisnął guzik 
drzwonka elektrycznego.

Za chwilę wszedł barczysty podoficer żan- 
darmsk*

— Ława i knety, zawołał na niego, wska­
zując jednocześnie ręką delikwenta.

Asystujący przy badaniu urzędnik cywilny, 
dotąd milczący, wstał i wyszedł z keicelarji.

Nastąpiła rzecz wstrętna, ohydna, ubliżająca 
godności lndzkiej, dla napiętnowania której słów 
brakuje.

X.
Delikwent nie bronił się, tylko z oburzenia 

krew uderzyła mu do głowy.
— Mordujcie mnie, tyrani, słowa ze mnie 

nie wydobędziecie.
— Prędko, prędko, śpieszyć się — wołał puł­

kownik na żołnierzy, którzy przystąpi i do nie­
szczęśliwego w celu ułożenia go na ławie.

Uderzenia musiały być straszne, chociaż Snr- 
kow nie krzyczał, zęby miał ściśnięte, tylko 
ciało za każdym razem drgało, jakby rażone 
pkropem.

— Kto wspólnik, kto wspólnik — wołał dzi­
kim głosem pułkownik przy każdem uderzenia, 
które wymierzał olbrzym podoficer, ręką obna­
żoną do łokcia.

Pot gęstemi kroplami lał się z twarze mę­
czennika, jednak milczał. Pod uderzeniami rze­
mieni, zakończonych węzłami, krew tryskała, no- 
krajana skóra z kawałkami postrzępionego ciała, 
tworzyły coraz straszniejszą ranę.

(Ciąg dklaty nkBtipi).
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19, bawiąc w r. b. w Marjenbadzie, pcznała do­
rodnego młodzieńca, podającego się za Lndwika 
Stamma, bogatego obywatela ziemskiego z oko­
lic Rzymu. Pomiędzy młodą parą zawiązał się 
romans, który, wobec odmowy matki, skończył 
się potajemnem wychrzczeniem córki i również 
potajemnem zaślubieniem tajemniczego konku­
renta.'

Gdy przyszła chwila powrotu do domu, cór­
ka wyjawiła matce tajemnicę i naglona przez 
męża wyjechała z nim do Rzymu. Przez pewien 
czas nie było od niej żadnej wieści; dopiero 
przed dwoma miesiącami nadszedł list, błagają­
cy o przebaczenie i pozwolenie na powrót. Ro­
dzice przebaczyli oczywiście i oczekiwali na cór­
kę, która dopiero w dniu 21-ym z. m przybyła 
niespodzianie, ale zmieniona nie do poznania, bc 
bez lewego oka i z ręką na temblaku. Oto co 
się okazało: Domniemany obywatel ziemski był 
hersztem bandy rabnsiów i złodziejów. Prawdzi­
we jego nazwisko Oskar Szenia. Za ujęcie jego 
wyznaczona była nagroda 5.000 guldenów. O za­
jęciu męża Klara me miała pojęcia, gdyż na 
wszelkie jej zapytania o częste wyjazdy dawał 
jej wykrętne odpowiedzi.

Dopiero przed 3-ma tygodniami, gdy siedzia­
ła z nim w pokoju, weszli jacyś czterej Indzie 
i zażądali od Stamma rozmowy na osobności. 
Stamm kazał im iść precz. Wówczas jeden z 
przybyłych zawołał: — Jesteś zdrajca! — i 
strzelił z rewolweru. Kula ominęła herszta, ale 
za to trafiła Klarę w oko. Następnie padły je­
den po drugim cztery strzały: jedna kala zra­
niła Klurę w rękę, trzy położyły trupem jej 
męża.

Śledztwo — piszą „Odesskija Nowosti" — 
wykryło, iż Stamm-Szenia miał złożony w ban­
ku znaczny depozyt pieniężny, który zamierzał 
wkrótce podnieść, wyjechać z Rzymu i zacząć z 
żoną inne życie. Zmiarkowali to uczestnicy 
bandy i zamordowali zdrajcę. Dowiedziawszy się 
w ten sposób, z jakiego źródła pochodzą fundu­
sze męża, Klara nie wzięła z nich nic, nie tknę 
ła nawet ofiarowanych kosztowności, które też
dołączono do konfiskaty. Zabójców aresztowano.

* * *
S t r a s z n a  z a b a w k a .  Dziennik wiedeński 

„Reichswehr" opisuje wypadek, który, jakkol­
wiek ma, ze względu na dokładność szczegółów, 
wszelkie pozory prawdy, niemniej brzmi tak fan­
tastycznie, że wprost niepodobna uwierzyć. W 
Tribicach ^Triebitz) w Czechach wschodnich, 
przed trzema tygodniami pi chowane zostało sze­
ściotygodniowe dziecko robotnika J. Mullera. 
Po złożeniu trumienki grobu, uczestnicy or­
szaku pogrzebowego udali się do kościoła na na­
bożeństwo popołudniowe, była to bowiem nie­
dziela, a grób pozostał tymczasem otwarty. Na 
cmentarzu pozostała sama dziewczynka dwuna­
stoletnia, córka bardzo ubogich komorników, ży­

jących ze wsparć gminy; dziewczynka weszła 
do grobu, otworzyła trumnę, wyjęła wystrojone­
go trupa dziecka i przykryła trumnę wiekiem, 
tak, że nikt nic zmiarkować nie mógł. Po na­
bożeństwie grabarz grób sasypał. Dziewczynka 
przez dwa tygodnie przeszło (?) nawiła się tru­
pem, rozbierała go i ubierała, myła, a nawet 
wtykała jedzenie do ust. Rodzice i inni ludzie 
widzieli, że dziewczynka ma jakąś lalkę, ale po­
nieważ przyzwyczajeni byli widywać ją bawiącą 
się lalkami, które robiła sabie z najrozmait­
szych części ubrania, przeto nie zwracali hu­
czniejszej uwagi. Gdv zwłoki zaczęły się roz­
kładać, dziewczynka ukryła je  między chróstem, 
a stosem drzewa obok domu. Przypadkiem od­
naleziono trupa i narazie przypuszczano zbro­
dnię; dopiero resztki sukienki wykryły prawdę. 
Dziewczynka, pytana, niezwłocznie wyznała 
wszystko. ■ *

C e s a r z  W i l h e l m  w b ł o c i e .  Polując w 
sąsiedztwie Blindischen pod Hanowerem, cesarz 
Wilhelm zapuścił się za jeleniem na moczary, 
w których zagrzązł po pachy. Z niebezpiecznego 
tego położenia wybawiła go świta. Cesarz po­
słał następnie na miejsce wypadku oddział bata- 
ljonu pjouierów dla zdrenowania moczarów.

Ś. p. Adam Pług.
W poniedziałek o godzinie 8-ej rano zmarł 

w Warszawie jeden z najstarszych pisarzy pol­
skich. Antoni Pietkiewicz, znany w literaturze 

i pod pseudonimem Adama Pługa. Jego śmierć 
wywołała żal szczery i powszechny, gdyż umiał 
on niepospofitemi zaletami swego charakteru, 
podniosłością i prawością serca zaskarbić sobie 
miłość i szacunek tych wszystkich, którzy mieli 
sposobność zbliżyć się do niego.

Ś. p. Adam Pług urodził się w Mińskiem we 
wsi Zamościu w r. 1824. Nauki gimnazjalne od­
bywał w Słucku, na uniwersytet uczęszczał w 
Kijowie Przez dłuższy czas trudnił się nauczy­
cielstwem kształcąc młodzież obywatelską na Po­
dolu, wreszcie w r. 1874 Drzeniósł się na stały 
pobyt do Warszawy, z której życiem umysło- 
wem i literackiem oddawna już był w bliskich 
stosunkach.

Pracę literacką rozpoczął’ ś. p. A. Pług w 
1847 w „Atheneum", wydawanem podówczas 
przez J. I Kraszewskiego, pisywał koresponde- 
cje i przeglądy literackie, tłomaczył arcydzieła 
literatury powszechnej (między innemi Shakes- 
pearea „Burzę", „Makbeta", „Króla Learu"), 
głównie jednak oddany był twórczości beletry­
stycznej. Pierwsze zbiorki prac zmarłego wycho­
dziły w Wilnie, Kijowie, Zytomier-u, późniejsze 
w Warszawie. Do bardziej znanych utworów

mowanym, ciężkie kilkopudowe podeszwy u trze­
wików przestają mu ciężyć, gdyż woda stara się 
go wypchnąć na powierzchnię i neutralizuje siłę 
ciężkości; robi krok naprzód, ale przekonywa się, 
że płynny żywioł, przedstawia jego ruchom zna- 
aany opór, musi nachylić się i zgięty, posuwać 
się wolno z trudem.

Powoli zstępując po pochyłości dna, coraz 
więcej, spostrzega, że modro zielony kolor oto­
czenia, przechodzi w niebieski, coraz ciemniejszy; 
mgła gęstnieje, wzrok zaledwie już przebić ją 
zdoła.

O 30—40 metrów pod powierzchnią, błękit 
ustępuje miejsca ponuremu mrokowi — promie­
nie słoneczne, nie są bowiem zdolne przenikać 
tak głęboko w łono Oceanu; ryby przemykają 
się, jak czarne, fantastyczne cienie, dno okrętu 
wygląda, jak wielka chmura w górze. Jeszcze 
kilkanaście metrów niżej i nurek najduje się w 
państwie wiecznych ciemności. Chcąc pracować 
nad wydobyciem zatopionego statku n. p., musi 
on uciec się do elektrycznej latarni.

W tych otchłaniach, wszelki wysiłek fizy­
czny nie może trwać długo, najdzielniej sny nu­
rek, wytrzyma przy pracy zaledwie pół godzi­
ny poczerni daje sygnał, aby go wyciągnięto.

Potężne uderzenie nogą w ziemię, unosi go 
w górę i- ułatwia zadanie windzie.

Biada7 mu, jeżeliby rurka gumowa, dostar­
czająca powietrze do hełmu, uległa przerwaniu, 
wtedy w«da zalałaby go, zanimby koledzy zdą­
żyli wydobyć go na powierzchnię.

Nurkowie, są prócz tego narażeni na innego 
rodzaju niebezpieczeństwa, na napaść rekina na 
przykład.

Kiedjt ta żarłoczna ryba ubliża się, nurek 
za sztylet chwyta i gotuje się do walki na śmierć 
i życie, ciągnąc równocześnie za sznurek sygna­
łowy.

Tak Q ięc otchłanie morskie, poniżej 54 me­
trów, są .całkiem niedostępne dla człowieka, na­
wet przyi pomocy dzwonów i statków podwo­
dnych.

Upokarzający to fakt, zwłaszcza wobec pe­
wności, że w przepaściach o 2. a nawet 4 ty­
siące metrów pod powierzchnią, gdzie panuje 
straszliwe ciśnienie setek atmosfer, kwitnie buj­
ne życie organiczne, mieszkają ryby dziwacznych 
kształtów, obdarzone od natury własnem świa­
tłem, rozpraszającem ponure ciemności, jakie 
trwają tam od wieków.

Czy ludzkość zdoła kiedyś dotrzeć do tego 
zaklętegó świata? Chyba nigdy.

t T W L A T A
Rom antyczne zam ążpójście.— Straszna zabawka . —  

Cesarz Wilhelm w błocie.
R o m a n t y c z n e  z a m ą ż p ó j ś c i e .  Córka 

obywatela odeskiego, Klara Grynszpunówna, lat

Święci Cyryl i Metody
e po w. du rozprawy dra Brnecknera.

H t -----
Dr I .. Brueckner wywołał dość wielki ruch 

w Słowjańszczyźnie przez nowe poglądy na apo 
stołów słowiańskich. W sprawie tej zabierały 
głosy jr pisma i polskie i obce. Aby i naszym 
czytelń .om ułatwić rzut oka na sprawę nader 
meło znauą można tu streścić najważniejsze wska­
zówki z dziejów Kościoła, zdolne przedstawić 
-asługę vapostołów słowiańskich w świetle wręcz 
odmiennem, niż w jakiem widzi ją językoznawca 
berliński.

Mimo związków odwiecznych chrześcijaństwa 
słowiańskiego ze stolicami biskupiemi Kościoła 
wschodrego dr A. B. uważa za coś niesłycha­
nie dziwnego, wprost niepodobnego do prawdy 
poselstw® z Wielkich Moraw do Carogrodu, wy­
prawione z prośbą o duszpasterzy.

Dalej dr A. B. nie uważa na to, że Kościół 
wtedy był jeden i nie rozdwojony, że właśnie 
wtedy patrjarcha Focjusz potrzebował za sobą 
mieć p pieża przeciw pa+rjarsze Ignacemu: mi­
mo teg,> dr A. B. domyśla się raczej, że bracia 
Soluńscy zakradli się, jak wilk, do owczarni ła- 
cińskiąj, aby ją odsądzić od nienawistnego Rzy­
mu i pfc zyskać dla Focjusza, którego Cyryl był 
przyjacielem. Podobny zamiar Cyrylowi przypi­
sany jest anachronizmem; na paręset lat przed­
wcześnie mów^ć y>tedy o ogólnej nienawiści mię­
dzy Caro grodem a Rzymem

Również anachronicznie wygląda ostatni wnio­
sek mianowicie dr A. B. wywodzi, że Cyryl 
obdarzał Słowian ciemnotą i martwotą pod mia­
nem oświaty wschodniej i słowiańskiego obrząd­
ku. Pokrewny język obrzędowy nie przeszkodził 
romańskim narodom rozwinąć swego języka. Aui 
też za Cyryla chrześcijaństwo nie znało oświat 
dwóch, tylko jedną, której głównem ogniskiem 
była Aleksandrja przez wieki, a młode społeczeń­
stwa na Zachodzie dopiero przeszczepiały wtedy 
u siebie tę oświatę Wschodu za pomocą łaciny.

Że później oświata na Wschodzie nie mogła po­
stąpić pod dozorem państwa i cenzurą policji, 
a doszła do rozwoju na Zachodzie, do tege przy­
czynił się stan słowiańszczyzny zupełnie przeci- 
ypji niż do którego prowadzili ją jej aposto­

łowie.
Tę treść zawierają poniższe uwagi, które o- 

czywiście sprawę opisują tylko w najważniej­
szych szczegółach.

I.
Bracia Soluńscy przyszli io słowiańskich kra­

jów, które po części, przed wiekami jeszcze za­
leżne od cesarstwa rzymskiego, jrzyjęły chrze­
ścijaństwo. Liczba chrześcijan tu wzrosła już w 
dobie katakumb tak znacznie, że pierwsze sobo­
ry powszechne wymieniają tu jnż pourządzane 
całe metropolje pod osobnymi zwierzchnikami .- 
scytyjskim w Srlemie-Mitrowicy, dolno-mesyjskim 
w dzisiejszej Bułgarji, soluńskim dalej na po­
łudniu.

Kraje te, objęte szeroką nazwą Kiryku, z 
czasem państwowo coraz mniej zależne od cesar­
stwa rzymskiego i mniej greckie, a więcej sło­
wiańskie, pozostały w kościelnym związku z in­
nemi metropoliami, gdzie liczba greckich mie­
szkańców zawsze przeważała Według ówczesnych 
dziejopisów i późniejszych' badaczy, wszystkich 
tych metropclji było sześć, słowiańskie i greckie 
razem stanowiły europejską część cerkwi wscho­
dniej, zwaną egzarchatem trackim, pod nadzor­
czą władzą biskupa z Herakli aż do arjańskich 
czasów.

Po nich nastała zmiana, którą wyjaśniają li­
sty papieży, Damazego, Innocentego I-go, Leona 
wielkiego i Grcegorza I go. Władza egzlrchy 
przeszła z heraklejskiego biskupa na soluńskiego, 
nazwę egzarchy zastąpiło zaszczytne miano pa- 
trjarchy Iliryku, a carogrodzki biskup, dawniej 
zarówno z innymi zależny od heraklejskiego, te­
raz nie podlegał już soluńskiemu, ale przyjął 
także nazwę oatr;archy, jako zwierzchnik osobnej 
dzielnicy kościelnej. Zatem wsahodmą cerkiew 
stanowiły patrjarchaty niezależne jeden od dru­

giego i każdy odpowiedzialny tylko przed sobo­
rem powszechnym i Głową Kościoła, mianowicie 
patrjarchaty: w Afryce aleksandryjski, w Azji 
antyocheński i jerozolimski, w Europie ilirski, 
w końcu carogrodzki. Ostatni władzę swą nad­
zorczą sprawował pierwotnie nad kościołami w 
Małej Azji, j czasem przewyższał powagą i wpły­
wami patrjarchów innych i objął nawet zarząd 
nad patrjarchatem ilirskim, mianowicie kiedy tu 
Awarzy niszczyli chrześcijaństwo, burzyli cały 
ustrój jego rządów i tłumili wszelki jego objaw 
widzialny na zewnątrz.

Odtąd Słowianie wyznawać wiarę mogli tylko 
pokryj omu i ukrywać między sobą duchowieństwo, 
dostarczane prees kościelnych zwierzchników w 
Grecji. Wyswobodzeni nakoniec z niewoli awar­
skiej, dzięki orężowi Franków, wezwani prze- 
nich, żeby wyznawali wiarę chrześcijańską, ko­
rzystali swobodnie z posługi księży swoich, ale 
nie zaraz odnowili swój patrjarchat. Dostali z 
Bawarji zwierzchników duchownych, porównywa­
li przez jakiś czas swoich księży i obcych, nim 
ostatecznie rozstrzygnęli, których wybiorą.

Ich zwierzchnicy na dawnym patrjarchacie 
ilirskim, Grecy, nie wynarodowili nikogo w kra­
jach, którym nieśli Ewangelję, owszem do naro­
dowego rozwoju wszystkim ludom dawali środek 
jeden z najdzielniejszych: język piśmienny.
Chrzcili Ormian. Persów, Jawargów, Iberów, Su- 
gdów, Gotów, Obrów Tursów, Kozarów, Arabów, 
Koptów, Surów i inne narody, jak to uroczyście 
wywodził Cyryl na rozprawie w Wenecji i mo­
żemy stwierdzić w części u o dziś z ocalonych 
jeszcze pomników dziejowych: wszystkim naro­
dom Grecy zostawiali księgi święte w ich mo­
wie.

Równej opieki doznawali Słowianie, zwłaszcza 
odkąd w Sriemie pod rządami biskupów arjańskich 
przesiąkli ich nauką i roznosili ją na północ po 
Karpaty, na południe za Danaj. Wtedy katoliccy 
biskupi wytężali siły, aby ich przywrócić ko­
ściołowi.

(Ci%g (Ulszy nut%pi).
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ś. p A. Pł iga należą powieści, zebrane w trzy- 
tomowej książce p. t. „Zagon rodzinny" (Wilno 
1854 rokn), następnie oowieści „Dach i krew" 
(1851), „Piastunka* (1863 r.), „Oficjalista" (1873), 
„Bakalarze" (1875 r.) i t. p. Z poetycznych li­
tworów cieszyły się powodzeniem poematy: „Sro- 
ctkf." (1869 r.) i „Przyjaciele" (1870 r.).

W  twórczości swojej Pług przypomina Syro- 
komlę i Wincentego Pola. Również jak i oni 
był malarzem bytn drobno — szlacheckiego, ce­
nił tradycje narodowe, rodzinne cnoty, poczciwe 
nie rozpalające się w wielkie namiętności uczu­
cia Literatura była prcytem dla niego tylko 
środkiem do wypowiadania swoich poglądów, pió­
rem, tak tamo jak i czynem, starał się on ca- 
w s b a  służyć społecEefistwn, wśród którego żył.

Dziś powieści jego już nie czytują prawie 
wcale, poezjami również nikt się nie zajmuje. 
Jako pisarz ś. p. Płng przestał istnieć oddawna, 
pozostał tylko człowiek, który cieszył się dobrze 
easlnżoną opinji_ obywatela zacnego, bezintere 
sownego, zawsze gotorego do ofiar, do zaparcia 
się także w celach dobra ogólnego i tego stratę 
d-ió opłakuje całe społeczeństwo.

KRONIKA
Kalendarzyk kaśslelay. D i ć środa Karola Boriunousia 

biskupa w yin i1 oy • we czwartek Zachaijasza i Elżbiety, 
rodziców św. Jana.

Kalendarzyk aatrensalozny. Wschód e>óca rozpoczął się 
dziś o poda S minut 86, zachód przypada o god- 4 mi­
nut 11, ,ługość dnia godzin 9 minut 85.

K i f i j s l c  t j l k s  *  t k n e i s ^ a a !

Z dnia na dzień.
0 śpiewakach.

Przysłano nam do redakcji cały stos sprawo­
zdań z różnych departamentów Wydziału kra­
jowego. Przeglądając je przekonałem się, jak 
dobrze jest być w Galicji śpiewakiem. Bo oto:

Sejm przeznacza rok rocznie pewną sumę do 
rozporządzenia Wydziału krajowego na zasiłki 
dla młodzieży kształcącej się w naukach i sztu­
kach. W roku zeszłym udzielono na ten cel 6000 
koron. I z pieniędzy tych otrzymali malarze 8 
zasiłków, których ogólna sama wynosi 2.200 k„ 
rzeźbiarze jeden zasiłek 300 kor., mnzycy dwa 
po 400 kor., śpiewacy 8 zasiłków na ogólną su­
mę 3 150 kor.

Jak widzimy więc najbardziej zostali obda­
rzeni śpiewaczki i śpiewacy. B > trzeba jeszcze 
zauważyć, że podczas gdy sama najwyższego za­
siłku, udzielonego na kształcenie się .? malar­
stwie nie przekracza 400 kor. w szeregu styp jn- 
djów śpiewackich widzimy pozycje po 800 i 600 
koron.

Jaki to ma sens, doprawdy niewiadomo. Nie 
posiadamy przecież tylu scen operowych, żeby 
kształcenie całego szeregu śpiewaków za krajo­
we pieniądze było niezbędną koniecznością.

Ladzie ci nie mają potem n nas poprostu 
gdzie śpiewać, wyjeżdżają więc za granicę i tam 
zbierają lanry i pieniądze, a czasami choć i mają 
gdzie n nas śpiewać to także jadą za granicę 
bo tam ich lepiej płacą. Czyli, że Wydział kra­
jowy przygotowuje , gwiazdy* dla zagranicznych 
scen. Może to jest i dobrze, ile że przysparza 
chlnby „imieniem polskiem" ale żeby mniej ko­
sztować... Młodym malarzom i rzeźbiarzom bar­
dziej by się te pieniądze przydały. I jeszcze je 
dna rzecz na którą należy zwrócić nwagę. Na 
kształcenie się w muarstwie przyznano jak wie­
my 8 zapomóg. Poszczególne pozycje przedsta 
wiąją się tak: 1 400 koron, 4 po 300 kcon, 2 
po 200 koron. — Otóż czy nie lepiej przyznać 
dwa lnb trzy większe zasiłki, niż rozdrabniać 
całą sarnę na 8 stypendjów takich, z których 
rzeczywiście obdarzony nie wielki może mieć 
pożytek.

Bo proszę mi powiedzieć co człowiekowi, któ­
ry nie ma za co kształcić się w malarstwie przyj 
(Łzie z tego, gdy otrzyma stypendjom 200 koron. 
To ma ułatwi studja? po-zwoli nawet wyjeehać 
za granicę, przyjrzeć się muzeom...? Pewno je ­
żeli będzie „oszczędny". Są to rzeczy na które 
już nieraz zwracano uwagę. Ale n nas na wiele 
rzeczy jnż nieraz zwracano nwagę... nap różno.

Z K R A JU .
Zasiłki ssjm sws. Przy rubryce V. „Oświata** 

uchwalił Sejm a* stępujące zasiłki dla sskoł, utrzy­
mywanych przez korporacje: PP. B>nedyktyn)k obrz. 
orm w- Lwowie 6 000 ►or'>n, PP KUr'-s°v w Sta­

rym Sączu 3,000 korom, klisd mej PP B.-n dykty 
nek obrz. łać w Przemyślu 6 336 koroa, PP. B.zy- 
lianę* w Jawurowie 1.600 koroa, dla i.ztoły W y­
działowej żeńskiej iw. Scholastyki w Krakowie 5000 
koroa, dla szkoły żeńskiej 6w. Tomasza w Krakowie 
1.500 koroj, dla szkciy żeńskiej Ai.gułtyame w Kra­
kowie 2.000 korom, dla szkoły żeńskiej w Stryju, u- 
trzymywanej przez Tow. pedagogiczne 1.000 koron, 
dla szkoły izraelickiej w Brod.oh 12 000 koi os, dla 
internatu Paaiea Bazyliamekwe Lwowie 1,000 koroa, 
dla szkoły zręozacśd Oddziału Tow. pedagogicznego 
w Krakowie 600 korom, dla szkoły sióst Miłosierdzia 
w Bozdole 1 800 koroa, dla szkoły sióstr Felicjanek 
w Besku 400 koroa, dla szkoły izrselickiej w Tar­
nopolu 3.000 koroa, dla szkoły sióstr Felicjanek w 
Ubmowie 600 koron, dla zakłzdu im. św. Heleny we 
Lwowie, utrzymywanego przez SS, Felicjanki 500 
korom, dla szkoły w Bełzie, utrzymywamej przez SS. 
Felicjanki 600 koron, dla utrzymywanego przez zbór 
iitaelieki we Lwowie zakłada a a  kształcenia kandy­
datów aa nauczycieli reiigji mojżeszowej 2 000 koi., 
dla PP. Sikrsmentek we Lwowie 6,000 koron, dla 
Zakłada wychowawczego św. Rodzimy z Nazaretu 
800 koroa

Dajej uchwalono urywatnym zakładom naukowym. 
Na u rzymaaie szkoły polskiej w Białej 20 000 kor., 
prywatne Sem. nancz. żeńskie Strzałkowaliej we 
Lwowie 2.000 korom, prywat ie Sem. żeń kie Prei- 
zeadaaza w Eiakowie 2.0()0 kor., prywatna szkoła 
teńka w Krakowie 1,000 kor., kurs naukowy żeński 
w Tarnowie 800 k in o , ruskie Tow. pedagogiczne 
we Lwowie 8 000 krroa, zakład siorót imi n ;a św. 
Heleny we Lwowie 200 koroa, rusci Instytut dla 
dziewcząt w Przemjśu 2 400 koroa, zakład wycho­
wawczy dla dziewcząt „Rodzina Maryi*1 w Łomu 
1.600 koroa, ryczałt aa zasiłki dla bars młodzieży 
polskiej i ruskiej do rozporządzenia Wydziału krajo­
wego 10,000 koron, Internat O O ZnartwychwsiŁ 
(ów we Lwowie 9.000 koron, zakład głuchoniemych 
we Lwowie 27.000 korom.

Szkoła dla głuchoniemych Bardacha we Lwowie 
800 ker

Zakład ciemnych we Lwowie 10.000 kor., Tow. 
gimnastyczne „Sokół“ we Lwowie 2000 kor., Tow. 
grmniBtya,zme „Sokół1* w Krakowie 2 000 kor., dla 
polskich i ruskich Towarzystw sokolich we Lwowie 
i aa prowincji 6.000 kor., Związek polskich sokolich 
Tow. 600 kor., zakład błog Kunegand? ”  Nowym 
Sąezu 6u0 kor., zgromadzenie S óitr Urszulanek w 
Kołomyi 500 kor.

Dalej uchwalił Sejm aa storarzyzzemia ku krze­
wienia nauk, oświaty i wydawnictwa: dla Zarządu 
powszechnych wykładów uniwersyteckich we Lwo­
wie 1.000 kor , Zar ąd główny Tow. pedagogiczna 
go 4u0 kor., Tow. oświaty ] .dowej we Lwowie 3.000 
kor., takież Tow. w Krńkowie 3 000 kor., Ukież 
Tow. w Tarnowie 200 kor., polskie stowanyszenie 
„Strzecha*' w Wiednia 200 kor., polskie stowarzy­
szenie „ Przytulisko“ w Wisdmiu 200 kor., bibljoteka 
polska w Wiednia 400 kor., stowarzyszeniom rzemie 
ślmiczym we Lwowie i ma prowincji ryczał 3.000 
kor., ruskie Tow. pedagogiczne 300 kor,, Macierz 
polska 10 000 kor., zasiłok dla „Szkoły** 1.000 kor., 
zasiłek dla Muzeum 2 000 kor., zasiłek dla „Kosmos** 
1 000 kor., wydawnictwo dziełek ludowych 2.000 
kor., Tow. historyczne we Lwowie 1.400 kor.. Tiw. 
im. Micków ioza 800 kor., Tow. ludoznawcze n» cza­
sopisma „Lnd“ 200 kor., Tow. miłośników historji 
i zabytków Krakowa 500 kor., redakcja „Dwutygo­
dnika katechetycznego** i duszpaste skiego w Tarno­
wie 300 kor., redakcje „Mały Światek** i „Wiek 
Młody 200 kor., dla poltkich podręczników dla izkół 
średnich 3.000 kor., dla ruskich książek szkolnych
12.000 kor., raskie Tow. pedagogiczne na wydawni­
ctwo „Dzwiaok** 400 kor., ruskie Tow. pedagiczae 
ma wydawnictwo rnsko ukraińskiej bibljoteki 600 
kor., zasiłek dla ruskiej gazety „Uozjtel** 1.000 kor., 
Tow „Proświta** ma wydawnictwo dzieł lodow rch
6.000 kor., Tow. makowe im. Szewczenki we Lwo­
wie rszem 10 000 kor., ks. Dżałyńtki m  wydawni­
ctwa raskie: „Posłsnnyk** i „Książeczki misyjne** 
800 kor., GO Brzylamie na wydawnictwa religijno 
nuralne 400 kor., Tow. dla popierania nauki pol­
skiej we Lwowie 500 kor., wydawnictwo pomników 
Krakowa, Stanisława Cerchy 200 korom.

(Dok. maat.)
Trzysfoleeie Kordeckiego. Pnewielebny o . Rej- 

mam, przeor jasnogórski, nadsyła mam następujące za­
wiadomienie :

„Trzechseti ą rocznicę urodzin ks. Aogoniym Kor­
deckiego, przypadającą w dnia 16 listipndn r. b., 
postanowiono obchodź ó ma Jasnej Górze nabożeństwem 
uroczy stem.

„W  wigiiję dnia tego, to jest 15 listopada o g. 
9 rano, będzie odprawione uroczyste nabożeństwo 
przed cudownym obrazem Bogarodzicy za fandatorów 
i dobrodziejów zakonu i miejsca świętego; mzajatiz 
zaś, to jest w daiu samej roizeicy, odprawi się ma- 
bożeństwe żałobne z katafalkiem ma kościele wielkim 
aa zmarłych OO, Paulinów.

W iednei « V»plir tewn kościoła. misaowio-e w

kaplicy św. Antoniego, pochowane zostało ciało ś. p. 
ks. Augustyna Kordeckiego, zmarłego w Wieraszo- 
wie podczas wizyty zakonnej dnia 20 maren 1673 r. 
i ztmtąd ma Jasną Górę przewiezione, co najpewniej 
stwierdzają akta tła et tor u Jasnogórskiego.

Aby u pamiętać i należycie uezci^ fakt ważny w 
dziejach mietylko klasztoru, lecz i kraju całego, O. 
R-jmin zamierza otworzyć ma Jasno} Górze „Muieam 
Kordeckiego.**

W  tern Muzeum mają zanieść pom eszczeaie wszel­
kie pamiątki, odnoszące się do wielkiego męża i wo- 
gśle do epoki wojem szwedzkich.

K 1 A K O W  4 listopada-
Rada miasta. Porządek dzie-aay jutrzejszego po­

siedzenia Bady miejskiej obejmuje: Wniosek prany- 
djum rozpisania komkurru ogólnego ma posadę dy­
rektora magistratu z terminem czterotygodniowym do 
wmoBzenii podań. Wniosek IV sek. o utworzenie XXV 
szkoły 4 klas. pospolitej żeńskiej z klas nadetatowyeh 
XX tej szkoły wydziałowej. Wniosek sekeji U o u- 
dzieleiie absolntorjum urzędnikom kasowym za spra­
wozdanie wydziału obrachunkowego zamknięcia fun­
duszu administracyjnego wodociągowego za rok 1901. 
a w końca wybór 5 członków do komisji tramwa­
jowej.

Porządek dzienny posiedzenia tajnego obejmuje 
aż 19 wniosków do załatwienia. Z tych ważniejsze:

Mianowanie naczelnika miejskiej straży pożarnej. 
Uwolnienie urzędnika ze słażby, priyzainie emeryt , 
ry, udzielenie prezenty aa posadę nauczycielki.

Sskcja IV szkolna Rady miejskiej pod priewo- 
daictwem r. m. M. Chylińskiego wczoraj wieczorem 
odbyła posiedzenie budżeiiwe Nalto ebradowała i  
aałatwiła kilka spraw administracyjnych. Sekcja u- 
chwaliła poczynić starania, aby teatry d« muzyki an­
traktowej używały orkiestrę „Harmoaji** aamiast woj­
skowych, lak się dotąd praktykuje.

Z teatru komunikują mam: Repertuar bieżącego 
tygodnia aape w ada na średę i czwartek przedstawie­
nia po cesaoh zniżomyeh, a mianowicie: we środę 
po tak zwanych oemtoh popularnych „Dzieci Waniu- 
szyna** Najdiemowa, a we ezwsrbk „Cad św. Anto­
niego** Maeterliacka i „Poeałuaek** Rnnrilla po «•- 
nach do połowy zniżonych. Na sobotnią premiery 
przeznaczony 4 aktowy dramat W. F.-ldmsaa p. t.

Ż cie“ . W  dniedzielę odbędą się dwa przedstawie­
nia, a mianowicie po poładaiu po cenach |zniżoajch 
„Krwawe gody** Lindnera, a wieczorem pera* ósmy 
aiesebodząea z repertuar u dzięki doskonałej grze ar­
tystów z p. Rutkowską i>a ezele, „Ludka** P. Vebe- 
r’ a. W końca bieżącego tygodnia rozpoczną się próby 
z następnej premiery p. t. „Trsgtdja człowieka** Ma­
dach a. która wymaga zdwojonej pracy ze względu 
na liczne sc»ny odegrane przez tłumy.

Wieczór gimnastyczny i. 8 b m. w inr.jm 
„Sokole** zapowiada się re wiględn aa program wprest 
imponująco. Wykonane będą óniesenia iow e nader 
tradae laskami żelaznymi. Ć »ie« aia aa diąlka ame­
rykańskim, aa koniu, k-śle. Ćniczenia groma nauczy­
cielskiego aa poręczach. Nader efektowne będą pira­
midy ma drnbimaeh, jako też obraiy marmurowe przy 
(świetleniu sztnezaem. Nowością będzie pepis szer­
mierzy (assaat*) pod przewodem niuesyeieln szer­
mierki p. Fel. Nowotnego.

Bilety sprzedaje handel p. Rudnickiego fliaja 
A-B).

Z Towarzystwa bratuisi pomocy kelnerów-
Doroczae żałobne asbrżeństwo za spocój smariyeh 
członków Tow. edbędzle się w poniedziałek 9 b. m.
0 godzinie 10 tej przed południem w kościele OO. 
Bcfjrmatów, aa które wydział członków Tow. o wiię- 
eie iak a»jliczniejszego udziału zaprasza.

Posil dzenle zwyczajne Tow. lekarskiego odbę­
dzie się we środę dnia 3 b m. o god*. 6 wieczff 
rem w sali wj kładowej Prof. Szajnochy. Doe. dr. 
Dobrowolski mówić będzie: „ c jt  tiksymie ł  tysko- 
wej“.

Klub maszynistów kolejowych w Krakowie, urzą- 
dr-,i w sali Jonów ab Lubicz 1. 15 dnia 7go b. m. 
w sobotę o godz. wj ót do 8 ej wieczorem przeda tn- 
wćnie amatorskie, aa którem odegrane zostaną; 
„Z młśń** czyli „wybory do Rady miejskiej* fcs- 
medja w 1 akeie G. Mozera przekład A. Walewskie- 
a.,, „Fedko w kłopocie monolog humorystyczny prze*. 
M. Z. i „Joasia płsrste Jaś się śmieje** operetka w 1 
akeie. muzyka Ofrnbnoha.

Po przedstawieniu nastąpi zabawa towarzyska. 
Wstęp ma aabawę tylko za okazaniem zaprr ieaia. 
Muzyka 100 p. p. Ceny miejsc: I miejs-e 1 K, na­
stępne 60 h., dalsze 40 h., miejsce stoiąoe 30 hal. 
Biltty nabywać można w hamdla Wgo| Feiza Ryapt
1 w lokalu klubowym ul. Lubicz 15, a w dzień 
przedstawienia o god*, 6 ej pray kasie.

Tramwaj krakowakl. z daiem wczorajszym kur­
sować prztstały wo*y tramwajowe aa łiaji Ryaek — 
Park dra Jordana. W eiągu aimy w u y aa toj iiaji 
kursować będą tylko w miarę potrzeb?, jeżeli w sali 
„Sokola** odbywać się będą komceity lab większe ae- 
bramia.

Z Padgórzń Życie towarzyskie w tutejszym „So- 
Vn1<*“ s"c bud^ć "Wprawd*. c.z^ro w-yrazem

Tani 8kćp Chrześcijański ,oleS i^ f i
B i e l i z n a  męska i damska własnego wyrobn.—  W y p r a w y  ń l n b n e .

J J H  i n U R U i l l R A R ^  c e n y  b a r d z o  n i s k i e  i s t a ł e .  2577
Kraków, ul. Mikołajska L. 1 Sklep w niedziele i święta zamknięty. — Zlecenia z nrewincji załatwia eię odwrotnie



lir 302 . f l Ł C S  N A R O D U * k duli 4 listonadi, I,
łiędzie wieczornica w dnia 15 fo m. dla człontdw i 
ich rodzin, majona na cela wspólne zbliienie i  ( ii 
wzajemne poznanie, urozmaicona produkcjami wokal- 
nemi.

Wieczornica ta będzie początkiem szeregu zabaw 
i przedstawień zainaugurowanych przez ruchliwy Wy­
dział tutejszego „S-oZi ł&“ .

Wszystkie ubikacje w „Sokole“ tnissczone przez 
ostataią powódź zostały odnowione, a sala gimnasty­
czna otrzymała nową posadzkę parkietową, eo nie­
wątpliwie będzie wielką atrakcją dla chcących się 
zabawił.

Składki na weteranów 1831 r. w miesiącu 
październiku iłokyli: J. G. 4 kor. Rozdano w tymte 
miesiącu pomiędzy "weteranów iołdu narsdowego — 
najem pokoju na biura opał, nałngę, portorja, nabo­
żeństwa i t. p. razem kor. 320 20 h. — przewyłkę 
rozchodów zaspokojono z oszczędności poprzednich 
miesięcy.

Składki. Na zakład p. Korowskiej: W ł.d. Sapal- 
ski zamiast oświetlenia grobu 5 kor.

Dla Wieberkowej: N. N. 2 kor., B. N 1 kor-, 
0. 1 kor. 45 hal.

Dla staruszki: N. N. 2 kor., N. N. 1 kor., O.
1 kor. 45 bal.

Na Jasną Górę: S. i Ł. Łazarscy z Jordanowa
2 kor.

Na budowę krpl. U. B. z Lourdes Kazimierzo­
wie Wojdowirzowie z Zanrzowa 10 kor., B. N. 4 
kr., Engel 1 kor.

Dla biednego ueznia: W. 1 kor.
Na powodzian. Dnia 30 z. m. wpłynęły na rę­

ce skarbnika komitetu następujące stładki na po­
wodzian:

S. G. z Podola
Ks. Tomasz Sobota, prob >szez 

z Rudnika na powodzian Galinji 
zachodniej, wyznania rzymsko-ka
l ilickiego

100 kor.

33 kor.
Basem 133 kor. 

Ogółem k. 36 783 11 
Rozdano „ 35 728 78 
Pozostałe w Ban >u tralowwn* 1054'33 k. 

P* Dalsze składki przyjmuje skarbnik komlteta 
dyroktor M. Sędzimir w Banku kraj. w Kraka 
•wie.
a a m m m H m m n w . '*  -

G a b r y e U k l  ( K r a k ó w )  kupuje, sprze­
daje i najmuje — fortepiany, pianina i harmo­
nie — krajowe i zagraniczne — nowe i przegra­
ne — ze gotówkę i na spłaty — bez zaliezki.

Repertuar teatri nifcj.kiaro.
W e środę 4 liito >ad« „Dzioci Waniuszyna", S. Nąj- 

dienowa. (Popularno).
W w A w a n c t i  listopada: .Cud św. Antoniego" (Łe

miracle de Saint Antoine) U. Uaeterlincka „Pocałunok", 
kom. w 1 akcie T. de BauTillea. (Ceny zniżone do po­
łowy).

W sobotę 7 listo • ad® „Życie", sztuka w 3 aktach W. 
Feldmana. (Nowość).

W niedzielę 8 listopada o godzinie 8 po połndnin: 
„Krwawe g o d y , tragpdja w 5 aktach A. Lindnera. (Po­
pularne) '' j>t

W  bicdHtię o godzinie 7 wieczorem: „Ludka", krot. 
W 4 akt "P Veber’a.

Dział ekonomiczny.
Dostawy. Iutendaitura X k rpusu w Przemyślu 

ogłasza większe dostawy żyta i owsa dla magazynów 
wojskowych w Przemyślu i Rzeszowie. Termin do 
wnoszenia ofert upływa z dniem 9 listopada b. r.

Inteadaitura 1 korpusu w Krakowie ogłasza do­
stawę ty* ności i opatrunków dla szoitali wojsko­
wych w Tarnowie i Wadowicach. Of-rty wnosi się 
wprost do zanądów szpitali wojskowych w Tarno­
wie do dnia 16 listopada, w Wadowicach do dnia 
23 listopada b. r.

Głowna fabryka trtoniu w Krakowie ogłasza do­
stawę desek > r. 1904 z terminem do wnoszenia 
ofert do 23 listopada b. r.

Bliższych infirmacji udziela libr handlowa i prze­
mysłowa w Krakowie.

Stjm krajowy.
Lwów 3 listopada. Na dzisiejseem posiedze- 

liu Sejmu uchwalono następującą ustawę finan­
sową na rok 1904.

Budżet krajowy.
I. Na rok 1904 nstanawla się wydttki fnn- 

d: sen krajowego w samie 25,229.381 kor. a do­
chody własne z tego fandnszn w samie 10,677.466 
kor.

II. Na pokryeie niedoboru fandnszn krajowe­
go w -oku 1904 pobierany będzie dodatek do

państwowych podatków bezpośrednich a mir.no- 
w icie:

a) dodatek do państwowego poditkn grunto­
wego, do państwowego podatku domowo-czyn­
szowego, domowo klasowego i 5°/0 podi tka od 
domów wolnych, po 60 hilerzy td każdej ko­
rony, całej przypisanej należytości tych podat­
ków.

b) dodatek do państwowych bezpośrednich 
podatków osoblstyeh z wyjątkiem podatku oso- 
bisto-doehodowego w wysokości 60 hal. od ka­
żdej korony całej przypismej należytości tyeh 
podatków.

Opodatkowani w mieście Krakowie, tulcież 
powiatach krakowskim i chrzanowskim, opłaeać 
będą dodatki do podatków w ust*wie 1) ad a) 
wymienionych w wysokości 52 hal., zaś do po­
datków w tymże ustępie ad b) wymienionych 
po 58 hal. od każdej korcny eałej przypis ,ne 
należytośei tyeh podatków.

III. Kwoty przyzwolone na rok 1904 w ru- 
brykaeb i pozycjach wydatków budżetu krajowe­
go w znaczeniu śeiśiejszem, niemniej fnndaszu 
krajowym w znaczenia obszerniejszem, jakoteż 
wszystkich zakładów krajowyeh, będą wydawa­
ne tylko na cele oznaeeone w poszczególnych 
rnbrykaeh i pozyejach. a to osob uo w dziale wy­
datków zwyczajnych, osobno zaś w dziale wy­
datków nadzwyczajnych.

Sejm uchwala ustawę o zaciągnięcia pożycz­
ki na pokrycie udziału kraju w k sztach regu­
lacji rzek mającej się wykonać w myśl ustawy 
z dnia 18 września 1901. Dzień. ust. kraj. 103.

Pożyczki.
IV. Sejm npoważnta Wydział krajowy do za­

ciągnięcia pożyezki do wysokości 2,076.000 kor., 
a to w ezęśel z funduszów zostających pod za­
rządem Wy działa krajowego, a w części w je ­
dnym z zakładów finansowych, jednakże ber wy­
dawania papierów obi. em. krajowej.

Pożyczka ta ma być nżyta: 1) na pokryeie 
kosztów wynikłyeh z rozszerzenia zakłada dla 
obłąkanych w Knlparkowie; 2) na pokrycie ko­
sztów wynikłych z odbiorą zamka królewskiego 
na Waweln w Krakowie w myśl uchwały Sej- 
mu z d 8 lutego 1897.

Stjm i rząd.
V. Sejm wzywa rząd, roy na przyszłość sta­

le zwoływał Sejm krajowy w takim czasie, aby 
budżet krajowy mógł być corocznie nehwalony 
przed początkiem odnośnego roku, tudzież ażeby 
Sejmowi pozostawiony został potrzebny czas do 
gruntownego roztrząśaieeie w zakres jego czyn­
ności wchodzących spraw.

Dyskusja.
W dyskusji nad tym ostatnim wnioskiem zau­

ważył pos. S t a p i ń s k i ,  że Sejm uchwalając go 
stance w sprzeczności ze samym sobą, bo jak- 
kolwiek teraz nikt go nie zmusza do zaprzesta­
nia obrad, to jednak obrady te mają być podo­
bno jaż dzisiaj zamknięte, ehoeiażby nawet po­
rządku dziennego nie wyezerpano.

Następnie odbyła się dysknsja nad techni­
cznym układem sprawozdań budżetowych.

Dr. K o z ł o w s k i  wyraża udanie, że pośpieeh 
spowodowany jest i ta, że nigdy nie wiadomo, 
kiedy się Sejm skończy. Prawo odroezenia Sej­
mu nie leży naszych rękach.

Za m i u i m n m  sesji sejmowej uważa mówca 
czas dwumiesięczny, a należałoby właśnie żądać, 
ażeby rząd z góry uprzedził jak długo sesja 
trwać będzie.

Pos. C z a r t o r y s k i  jest za uchwaleniem 
wniosku. Mówca podnosi, że winę zbytniego po- 
śpieehn ponosi rząd, ale i na sejm ona po czę­
ści spada. Tak w leeie 1901 zamknięto Sejm 
w lipcn, mimo, że rząd bynajmniej nie napie­
rał nr. zamknięcie. Następnie krytykował mówca 
sposób nżyeia czasu przeznaczonego na obrady 
Sejmu. Zdaniem mówey należałoby rano odby­
wać posiedzenia komisyjne, plenarne posiedzenia 
po połndnin, a te nie powinny przeeiągać się do 
późnej noey. Posłów również należałoby nawo­
ływać do wstrzemięźliwości w stawiania wnio­
sków i interpelacji.

Przez uchwalenie ustawy finansowej został 
tem samem załatwiony bndżet na rok 1904

Po przyjęcia astawy w sprawio wydzielenia 
niektórych parcel z gminy Grzegórzki i przyłą­
czenia ich do Krakowa, referował pos. Sękowski 
sprawozdanie komisji bankowej o wniosku Mi­
lewskiego w sprawie ułatwienia taniego kredytu 
celem zbudowania zbiorników naftowych.

Referent domagał się, aby wydział przystą­
pił do tej bodowy w najkrótszym cz&sie.

Pos. C z a y k o w s k i  omawiał przemysł na­
ftowy.

Pos. S t a p i ń s k i  stawia wniosek o upowa­
żnienie Wydziału kraj. do zbadania rentowności

zbiorników naftowyeh i w razie korzystnych r o j­
ników powzięeia akeji dla ieh budowy.

Pos. A b r a h ł r m o w i e z  żądat, aby polecono 
Wydziałowi krajowomn puzyciąpić do tej akeji 
bndowy zbiorników, tylko w razie istotnej po­
trzeby.

Pos. C i z a y k o w s k i  przyłączył się do tej 
rezolneji.

Pos. G o r a y s k i  i K a t o w s k i  oświadczają 
się za wnioskami komisji.

Pos. G ó r a k i  proponuje, aby we wmoshu 
komisji bankowej zmieniono wyrazy „poleca Wy­
działowi krajowemu" na „upoważnia Wydział 
krajowy", ora- ażeby dodano wyrazy „w miarę 
istniejącej potrzeby*.

Uchwalono wni >sek komisji z poprawką Gór-

Następnie udzielono Wydziałowi kraj. i Ra­
dzie szkolnej z rachunków, objętych bndżetem 
za rok 1900, 1901, 1902 absolutorjnm i przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie z fi uduszów budże­
tem nieobjętych za rok 1900, 1901 i 1902. — 
Poczem dr Kozłowski referował sprawozdanie 
kom. gosp. kraj. o wniosku Szaiera i Stępińskie­
go w sprawie ograniczenia handlu nierogacizną 
i postawił 29 rezolucje w sprawie wywozu nie- 
r<gacieny z Galieji, podziała na strefy pomoro­
we i t. d. Po krótkiej dyskusji uchwalono wnio- 
jki komisji.

O godz. 3 min. 15 zamknął mar.-załek posie­
dzenie.

Następne posiedzenie wiecór.
Pusiedzenio wieczorne.

Lwów 4 listopada. Marszałok zagaiF wieczor­
ne posłodzenie o godz. 7 min. 45 wieezór.

Akcyjny zakład kredytowy.
Pos. R n t o w s k i  referował sprawozdanie ko­

misji przemysłowej o swym wniosku eo do u- 
wolnienia od dodatków do podatków nowopow­
stające instytucje kredytowe, których celem bę­
dzie zakładanie i fiaansowanle przedsiębiorstw 
przemysłowych, oraz o powołanie przy ndziale 
kraju do żyeia akeyjnego zakładu kredytowego, 
mającego na eela zakładanie i fiaansowanle 
przedsiębiorstw przemysłowych. Referent prze­
dłożył do uchwalenia odpowiednią ustawę i re­
zolucję.

Pos. M i l e w s k i  wnosi o odesłanie sprawy 
do Wydziału krą;., w ezem popiera go pos. A- 
brahmowicz.

Wniosek Milewskiego uch walono.
Reforma szkól średnich.

St. hr. T a r n o w s k i  przedłożył sprawozda­
nie komisji szkolnej o wnioska rektora Dzie- 
śiewskiegc w sprawie przypuszczenia ukończo­
nych uczniów szkół realnych na wydział filozo 
fio.zoy, medyczny i rolniczy i o wnioska pos. R o t -  
t e r a  w sprawie założenia 8 klasowej szkoły śre­
dniej z obowiązkową nauką języki1 łacińskiego i 
rysnnków, a bez nuuki języka greckiego.

Po przemówlenin pos. Tomaszewskiego 1 Rot­
tera nehwalono wnioski komisji.

Drzewo dla ludnośći wiejskiej.
W załatwienia wniosków p:s Cieńskiego i 

Baworowskiego w sprawie ułatwienia ludności 
wiejskiej zakupu a drzewa z lasów pBńrtwowyeh, 
uehwalono poleeić Wydziałowi krajowemu, aby 
przeprowadził rokowania z rządem co do rozsze­
rzenia zakładu działania dyrekcji lasów . dóbr 
państwowych we Lwowie, wezwać rząd, aby po­
zakładał składy drzewa opałowego w Baceaeeu, 
Zaleszczykach 4td., oraz rezolucję ks Stojałow- 
sklego, polecającą Wydziałowi krajowemu, by 
celem ułatwienia by ta ladności bezrolaej i mało­
rolnej wyjednał dla niej a rządu prawo wydzier­
żawienia grantów w domenach.

Różne uchwały.
Następnie przekazał Sejm Wydziałowi krajo­

wemu do załatwienia petycje wydziałów powia­
towych w Bnezaezn 1 Nowym Targa o wyna­
grodzenie za podwody.

O katastrofie w Borysławiu.
Uchwalono również wezwać rząd, aby po u- 

kończenia doehodzeń o katastrofie d. 2 czerwca 
z. r. w kepalniaeh wosku ziemnego w Borysła­
wiu wynik tyeh doehodzeń zakomunikował Wy­
działowi krajowemu.

Statut gminny dla Z^.ko^inego.
Załatwiając wniosek pos. dra Katowskiego 

w Bprawie projektu statutu gminnego dla Zako­
panego, poleelł Sejm Wydziałowi krajowemu, a- 
by zbadał stosunki zakopiańskie pod względem 
astrom gminnego, wykonywania pcllcji miejsco­
wej 1 ezynnośei komisji klimatycznej. Wniosek 
pos Katowskiego o nadanie gminie Zakopane 
osobnego statntn gminnego przekazano wydzia­
łowi krajowemu do zbadania i przedłożenia Sej- 
mowi stosownych wniosków.___________________

Zmiana lokalu. MapSZyn Towarów Bławatnych pod firm? Józef Krzyszkowski
przeniesiony został K r a k ó w , ml. F l o r ja ó s k a  1 7 , naprzeciw hotelu pod „Różą" poleca po tanich cenaeh: Najmodniejsze materjo wełniane czar­
ne i kolorowe 120 cm. fi. I za metr. Flanelo kelerowo wełniane i bawołu, od 25 ct. za metr. Barehany białe i kolorowe, Płócieaka kolorowe, Siyr- 
tyngi, Syfony, Dymki białe, Dryle kolorowe, Chnstki wełniane, zimowe dnże od fi. 3‘50, Pledy. Eaharpki wełniane, Pończochy, Skarpetki, Kapy, Koce wała 
i bawełn., Firanki koronkowe, Ręczniki na metry, Chnstki do nosa od fi. 1*20 za tuzin oraz wiele innych rzeczy i wszystko w doborowych ga*ą)stnuk
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Z wnioskiem tym przekazał też Sejm wydzia­

łowi kraj. petycję o ?atrzy*nanle klimatycznej 
komisji w Zakopanem i o wydarne statnta gmin­
nego dla Zakopanego.

Różne uchwały.
Rezolucje pós. O l e ś n i c k i e g o  o reformę 

języka niemieckiego i ruskiego i n&nkę religji 
gr. kat. w szkołach średnich przekazano wydzia­
łowi krajowemu.

Po załatwieniu petycji gminy Jeleśnej pole­
cono wydziałowi kraj., aby podania nauczycieli 
o dary z łaski, podwyższenia lab przyznania eme­
rytury, po zbadaniu przedkłalał Sejmowi z od­
powiednim wnioskiem.

Powzięto szereg rezolueyj w sprawie podnie­
sienia chown koni.

Wniosek ks. M a z i k i e w i c z a  o uwolnienie 
domów włościańskich i małomieszczańskich dwóch 
najniższych kia", podatkowych od wszelkich do­
datków krajowych i autonomicznych na czas u- 
wolnienia ich od podatku państwowego domowo- 
klasowego odesłano do wydziału krajowego.

Uchwalono wezwać ponownie rząd, by jak 
najrychlej przystąpił do uregulowania emigracji 
stałej i czasowej.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie Wy­
działu krajowego z administracji funduszów ko­
szarowych za czas od 1 grudnia 1901 do 30 li­
stopada 19u2, oraz wezwano rząd, aby zasilał 
ze skarbn państwa krajowy fuadusz pożyczkowy 
dla gmin i osób prywatnych na bndowę koszar 
dla wojska.

Zamknięcie sesji.
Zabiał teraz glos namiestnik Andrzej hr. P o- 

t o c k i  i cświadCLył, że z polecenia cesarza za­
myka. Sejm Królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z W. Ks. Krakowskiem.

Po odczytaniu protokółu z tego posiedzenia 
przemówił marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, poczem ks. arcybiskup Teodorowicz imie­
niem Izby podziękował marszałkowi za jego bez­
stronne i pracowite kierowanie obradami. Prze­
mówił jeszcze namiestnik br Potocki, poczem 
marszałek ogłosił sesję za zamkniętą. Koniec 
posiedzenia o godz. 11 m. 15 wieczór.

T E L E G R A M Y .
Zwołanie parlamentu.

Wiedeń 4 listopada. (Tel. wł.) Krążą ta po­
głoski, że parlament anstrjackl zbierze się 17 
listopada i będzie obradował bez przerwy do 
świąt Bożego Narodzenia, t. j. do 21 grudnia.

Burjan i Hedervary.
Wiedeń 4 lis oj zda. (T. w.) „Fremdenblatt* za­

przecza pogłosce, jakoby były minister skarbn Bu- 
rjan miał zostać ministrem węgierskim do boku 
króla, a zarząd Bośnią i Hercogowiną miał ob­
jąć hr. Khnen Hedar\ary.

Austrja i Watykan.
Wiedeń 4 listopada. (Tel. wł.). „Tagblatt* 

zaprzecza pogłosce, jakoby ambasador austrc- 
węgierski w W itykanie miał być odwołany i 
Austrja nie miała zamiara nominować na to sta­
nowisko innego ambasadora. Obecny ambasador 
Austrji w Watykanie obejmuje napowrót urząd 
po skończenia urlupa.

Zaburzenia w Zagrzebiu.
Zagrzeb 4 listopada. (Tel. wł.). Krążyła tu 

pogłoska, że były prezes ministrów węg. hrabia 
Khnen przybył tutaj Chociaż pogłoska okazała 
się nieprawdziwą, przyssło do zaburzeń. Studenci 
przeszukiwali hotele i demonstrowali po ulicach.

Ustąpienie hr. ApponylTego.
Budapeszt 4 listopada. (Tel. wł.) Hr. Appo- 

nyi ma zamiar złożyć mandat poselski i ubiegać 
się o stanowisko anstro-węg ierskiego ambasado­
ra w Londynie.

Prezes ministrów hr Ti sza, popiera jego kan­
dydaturę na to stanowisko, aby się w ten spo­
sób pozbyć przeciwnika.

Obstrukcja węgierska.
Budapeszt 4 listopada. (Tei wł.) Na wczo- 

rajszem posiedzeniu stronnictwa niezawisłłości pa­
nowało u&posobieuie pokojowe. Dopiero po prze­
mówieniu pos. Barabasza, aby prowadzić delej 
obstrukcję, nastrój wojenny w*iął górę Około 
30 posłów wystąpi z stronnictwa i ci w połą­
czeniu z 20 poałdmi, t z w dzikimi otworzą o- 
bóz, mający do 50 czł> nków, dla prowadzenia 
ciągłej obstrukcji.

0 dziecko.
Berlin 4 listopada. Na dzisiejszej rozprawie 

przeciw hr. Kwileckiej przesłuchiwano cały sze­
reg urcędników pocztowych jako świadków na 
okoliczność, czy telegram nadany przez hr. Kwi- 
lecką do dra Rosińskiego został przez nią za 
późno nadany czy też z powodu winy poczty tak

późno odszedł. Urzędnicy twierdzą, że wina po­
czty jest wykluczoną,

Obrońca W r o n  k e r  donosi, że bardzo wa­
żne będą jeszcze przesłuchania kilku świadków, 
a mianowicie: niejakiej Liszewskiej z Warsza­
wy, która może zeznać, że akuszerka Zwell, 
która interwenjowała n hr. Kwileckiej zasługu­
je na wszelkie zaufanie, dalej, że u tej Zwello- 
wej zjawił się jakiś elegancki pan, który usiło­
wał ją nakłonić, aby zeznawała na niekorzyść 
hr. Kwileckiej.

Gdy jednakże Zwellowa temu żądania odmó­
wiła, wyraził ów pan ździwienie, że tego nie 
chce zrobić, gdyż mogłaby pzecież zarobić. Gdy 
z podobną propozycją zjawił się drugim razem 
a ZwelJ wej znany ajent Michelski (prawdopo­
dobnie Hechelśki, przypisek odbiertyącelgą de­
pesze), który chciał ją również nakłonić do ze­
znawania na niekorzyść hr. Kwileckiej, ak. 
Zwellowa tego pana wyrzuciła.

Berlin 4 listopada. (Tel. wł.)j Na wczorajszej 
rozprawie prt> ^uchł-no głównego świadka ob- 
ciążąjącego, Andruszewską. Zeznaje ona nieja­
sno, mówi o ziem, to znowu dobrem obchodze­
niu się hrabiny z nią. Lekarz Radyński stwier­
dza jej poczytalność, a trybunał uchwalił zaprzy- 
siądz świadka, pomimo sprzeciwienia się obrony. 
Dalszy ciąg rozprawy dziś.

Walka z klasztorami.
Paryż 4 listopada. Wczoraj o godzinie 9 ra­

no dokonano wydalenia Kapucynów z klasztoru 
przy Rne de Stnle. — Policja wyważyła bramę 
klasztorną i znalazła Kapucynów, zebranych w 
kaplicy klasztornej. Jeden z księży odczytał pro­
test przeciw wydaleniu. Dopiero gdy urzędnik 
policyjny położył rękę księdzu na ramieniu, 
wszyscy w liczbie około 200 opuścili bez dalsze­
go oporu klasztor. Publiczność, zebrana przed 
klasztorem- wznosiła okrzyki częścią na cześć 
zakonników, częścią przeciw nim.

Rosja i Japonja.
Londyn 3 listopada Binro Reutera donosi z 

Jokohamv, że Rosjanie zaczynają się cofać z Jon- 
gampo (Korea) i rozbierać wybudowaną tam 
twierdzę. Chcą oni pozostawić w Jongampo tylko 
małą załogę.

Z Tokio donoszą, że ubiegłej niedzieli przy­
szłe tam do poważnego starcia pomiędzy rosyj­
skimi marynarzami stojącego tam okrętu, a Ja­
pończykami. Sześciu Japończyków i wielu Rosjan 
jest rannych.

Japonja I Chiny.
Londyn 4 listopada. „Times* donesi z Szang­

haju: Jeden z poważnych dzienników tutejszych 
donosi z Pekinu, że rząd chiński rozważa myśl 
połączenia się z Japonią przeciw Rosji.

Wybory do snhranja.
Sofja 4 listopada Wybory do sobranja wy­

dały ostatecznie następujący wynik: 144 stam- 
bułowistów i innych zwolenników rządowych, 28 
narodowców, 9 stankowistów, 7 demokratów i 1 
dziki.

Zjazd pedagogiczny.
Lwów 3 listopada. (Tel. pryw.) W dalszym 

ciągu wczorajszych popołudniowych obrad zja­
zdu pedagogicznego wygłosił p. Piórkiewicz re­
ferat o rewizji ustawodawstwa szkolnego — Po 
dłuższej dyskusji uchwalono następujące wnioski '■ 
Wybrać stały komitet z pięcia członków, który 
by do czasu zwołania najbliższej sesji Sejmu o- 
pracował projekt wszystkich czterech tytułów u- 
stawy szkolnej krajowej z r. 1873.

Po udzielenia zarządowi absołntorjum z ra­
chunków dokonano wyborów komisji lustracyjnej, 
poczem omawiano jeszcze sprawę ubezpieczenia 
na życie.

Po krótkiej dyskusji uchwalono w sprawie u- 
rządzenia muzeum pedagogicznego następującą 
rezolucję:

Walny zjazd delegatów uznaje naglącą p o  
trzebę założenia muzeum pedagogicznego we 
Lwowie z współudz’ałem Towarzystwa nauczy­
cieli szkół wyższych

Następny zjazd delegatów uchwalono odbyć 
w Krakowie.

Przekupstwa wyborcze.
Budapeszt 3 listopad*. Kurya królewska wy­

dała wczoraj wyrok w sprawie wyboru posłem 
Stefana Jakabssy, unieważniający ten wybór i 
przyznający mandat kandydatowi mniejszości A- 
leksandrowi Korrkoly. Oprócz tego wielu wybor­
ców pozbawiono na jeden rok prawa wyborczego 
czynnego i biernego. Kurja przyszła do przeko­
nania, że 96 wyborców z powodu przekupstwa 
głosowało za Jakabssym, a gdy się odciągnie je ­
mu tych tych 96 głosów, to jest ono w mniej­
szości, a kontrkandydat ma większości 11 gio- 
sów. Knrya zasądziła Jakabssyego na zapłacenie 
20.000 koron kosztów.

Odznaczenia
Budapeszt „Bad. Curresp..* pisze, juk mówią,, 

że ustępujący ministrowie Wlasic i Daranyi c 
trzymają wielki krzyż ordern Leopolda.

Pożar w Watykanie.
Rzym 3 listopada. Dzienniki wskazuj , z oka­

zji pożera Watykanie na grożące bezcennym skar­
bom historycznym i artystycznym niebezpieczeń­
stwo zniszczenia. — W ognia uległy zniszczeniu 
Codex Marceli anus, papy ras i kilka starych drU' 
ków

„Tribnna* sądzi, że podłożenie ognia jest wy­
kluczone, Mistrz pałacu apostolskiego Pacenselli 
podziękował imieniem papieża burmistrzowi na 
kapitelu za akcję ratunkową.

Niespokojny Combes.
Paryż 3 listopada. Z wiem stron twierdzą, że 

prezydent gab, z powodu ostatnich głosowań w 
Izbie przyszedł do przekonania, że nie może z 
całą pewnością liczyć na większość republikań­
ską w Izbie i wśród tych okoliczności rozważa 
ewentualność ustąpienia w najbliższym już cza­
sie. Combes rozżalony jest, że ezęśó mówców so­
cjalistycznych w sprawie zaburzeń na giełdzie 
robotniczej przyłączyła się do opozycji, jeszcze 
większe zaś wywołało jego niezadowolenie to, że 
wniosek postawiony przez nacjonalistę w spra­
wie zniżenia kredyta na podprefektury, mimo 
jego sprzeciwienia się uchwalono. Także zr.cho- 
wanie się lewicy demokratycznej w sprawie szkół 
średnich miało wpłynąć na jego zamiar.

Trzęsienie ziemi.
Londyn 3 listopada. „Daily Mail* donosi ze 

Simli, że trzęsienie ziemi zniszczyło miasto Tar­
sie w Persji, 350 mieszkańców miało atracić ży­
cie. Na jomoc zostali wysłani rosyjscy lekarze

1— —— 1̂ —̂ — ^ —I— —I»

Ceny targowe z dnia 3 listopada.
Ceny za 100 kilogram ów :

Pszenica krajowa od 17-20 do 18 — kor., pszenic# 
węgierska od 16 80 do 17-30, żyto krajowe 13 80 do 
14 60, żyto węgierskie od 14 80 do 15 20. jęczmieó. 
od 11-80 do 12 40, owies z opłatą akcyzową od. 
13-20 do 13-70, groch od 1 8 ' -  do 22 >0, tatarka- 
od 13 50 do 14-50, proso od 11 50 i4*- 13"—^ f a ­
sola od 20-—  do 2 6 - — , jagły  od 1 8 '— do 22 — 
siano od 7 '2 0  do 7 60. słoma od 4 60 do 5- —  
koniczyna od 8 — do 8-40, ziemniaki za hektolitr 
3 60 do 4-80, ja ja za kopę od 3 -— do 3 80, masło 
za kilogram od 1"80 do 2-20, masło za garniec od 
6 30 do 7-50, spirytus na 95° Tralesa za hekt. od 
— do 176-— , Okowita na 75° o d d o  136 — , 
Kukurudza za 100 k 'gr. od 14-—  do 14 40 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od 1 4 0  do 8 60. W yka, 
za 100 klgr. od. — 1— do — ■— . Koniczy nr. nasienna 
czerwona za 100 klgr. od — ■— do — . Koni­
czyna nasienne biała za 100 klgr. od — ■— do 
— . — . Tymotka za 100 klgr. od — I—  do — • — 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 1 9 '— do 20-50

Kursy telegraficzne.
Wiedeń 3-go listopada. — (Giełda pop.). Godzina 3 — 

Karki 117-30 Renta majowa 100 46, W ęg. renta k< rono- 
wa 28 45, Akcje anstr. zakłada kredyt. 676 7 4kcje węg. 
74 0— , Akcje Anglobanku 280 60, Akcje Uni "*-u  534-—  
Ak je  Ldnderbankn 426 26, Akcje kolei pańi . 672 50 Loir 
bardy — •— , Akcje fabryki broni E60-— , A leje  tytonio-e 
364-— , Akcje Alpiny 385-76 Losy tureckie 140-60, Robi 
26 3— .

Cukier (spokoj.) 19'45, spirytus (słabszy) 42 80, na­
fta niezmieniona.

Berllu 3-go listopada. — (Giełda wiec*.). Austryaakis 
Akeje kredytowe 211-76, Towarzystwo dyskontowe 189-26.

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „ Nadesłane“ nie pochodzi od redakcji, 
która też nie bierze za nią odpowiedzią1 ności.

Pclka,
wykształcona i inteligentna, władająca d skona- 
le językiem francusk m, mogąca udzielać także 
początków języka angielskiego, pragnęłaby udzie­
lać lukcji tylko za pomieszkanie i wikt.

Bliższa wiadomość na kursach im. dra Adrja- 
na Baranieckiego ul. Karmelicka 1. 36. II piętro.

Dr Michał Łopaelhski
li. sekundamtsz szpitala św. Łazarza

L E K A R Z  C H O R Ó B  W E W N Ę T R Z N Y C H
ord. od godz. 55—4- po południu 2865 

u l i c a  ś w .  M a r k a  Ł .  5- (róg ulicy Ket ornackiej).

Z WędrychowskSah Marja Kasoarek
rozpoczęła lekcje śpiewu solowego z <1. 16 października. 
( D y p l o m  k o n s e r w a t o r ju m  w a r s z a w s k ie g o ) . .

Zgłoszenia przyjmuje od 3—5, Wolska). 6, parter.

Kompletne wyprawy kuchenne poleca głównie W. HA m
H andel żelaza — K ra k ów  — Sukiennice. 1786
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f „Nonpareil-Silk“
na suknie i bluzy najnowsza materya jedwabna, która się nie łamie, 
nie targa i nie mnie! Niezrównany wybór w jedwabiach i fnlardach 
wszelkiego rodzaju, po najniższych cenach, na metry i na całe suknie, 
dla osób prywatnych opłatnie i oclone. — Próbki na żądanie franeo.

Porto listowe 25 hal. 5
S e i d e n 9 t o f f - F a b r i k - U n i o i i

ADOLF GRIEDER & CU, Zorich, M. 36
c. k. dostawcy dworu. ( S z w e iz )

Zagład Jw. Józefa dla osieroconych chłopców
w  K r a k o w i e ,  u l .  K a r m e l i c k a  1. 6 6  . 2591 12 0

poleca na obecną, porę: Szczepy owocowe pięcio i sześcioletnie, jabłka, grusze, 
śliwki, wiśnie i orzechy włoskie sztuka 1 K. — 100 szt. 95 K .; śliwki węgierki 
bośniackie silne i rosłe szt. 1 K. 50 h .; krzewy owocowe: agrest i porzeczki 
wysokopienne po 1 K. 50 h , krzaczaste po 40 h. za szt.; maliny 6 K. za 100 szt. 
lebulki i kłęcze kwiatowe: hiaeynty po 20, 25, 30 i 40 h.; tulipany, narcyze 
po 6, 10 i 12 h.; krokusy po 3 h. za szt. — 100.000 szt. konwalii do pędzenia, 

100 szt. 3 K., 1.000 szt. 25 K., do sadzenia w gruncie 1.000 szt. 5 K. 
roślin doniczkowych polecamy szczególnie: cztery pary wawrzynów (laurus 

łobilis) mające 2 m. 50 ctm. wysokości, a 1 m. 50 ctm. średnicy (kolosy) para 
100 £ . Wszelkie inne rośliny po nader umiarkowanej cenie. Cennik na żądanie 
ppłatnie przesyłamy. Zakład także poleca 4 parcele pod budowę od ul. Bogatej 

i Karmelickiej. — Bliższa wiadomość u dyrekeyi tegoż Zakładu._______

500 złr.
można miesięcznie, bez ryzyka, 
uczciwie i  bez kosztów zarobić. 
Adres proszę podać natychmiast

Sod „K . 1 0 7 “ A nnoncen - 
t a r e a n  der rIJnion ' Stutt­

gart Danneckerstr. 1126 52 62

Ibrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkich.

7łasn-> w y r ó b  r a m  wszelkiego 
odzaj , najstarsza firma w tym zawo- 
sie na miejscu, rok założenia 1866

E. LEICHTA w Krakowie
Iliom PIJ traka przy 1 asie FloryanskleJ.

2623 4.0 0

Słynne brzytwy 
i r b e n z a  0 h

Lekcye jęz. angielskiego
rozpoczęła po powroeie z Anglii M is s  
Y ic k e r y .  Kraków, Podwale L. 13.

2809 4 6 _____________
z ostrzami 
składanemi 
2, 3, 4, 5 i 

6 ostrzami 
i tejże firmy loiyk l do oagalotków

poleca W .  H a l s k l
handel żelaza, K r a k ó w . 2619

1>© s p r z e d a n i a

D O M
przy ulicy Sławkowskiej L. 28. Oferty 
przyjmuje kancelarya Uniwersytetu Ja­
giellońskiego (Collegium novum) do 
7 listopada br. w godzinach urzędo­

wych. 2873 3 3

pliższe ciągnienie Losów tureckich 1 grudnia.
G ł ó w n a  w y g r a n a  f r s .  O O O . O O O .

Z powodu przyjęcia projektu zjednoczenia, będą od najbliższego eią- 
denia przy

LOSACH TURECKICH
f’szystkie większe wygrane w całośei wypłacane, podczas gdy najmniejsze 

ygraue podniesiona_o 6 0 %  t- j- na frs. 240— , którą to kwotę każden los,

a który nie padnie większa wygrana wyciągnąć mnsi. Los turecki daje prawo

do O ciągnień rocznie i  tak :
k a ż d o r a z o w o  
1 główn. w jgr. frs. 300.000
1 wygrana „ 25.000

2 „ „ 10.000
6 „ „ 2.000

12 „ ‘  „ 1.250
128 _ 1.000

itego

.ezerwea

ź 1 der.

1. kwietnia 

1. sierpnit 

1. grudnia

k a ż d o r a z o w o
1 główn. wygr. frs. 600.000
1 wygrana „ 60.000
2 „ „ 20.000
6 „ B 6.000

12 „ 3.000
28 „ „ 1.000

ilecąjąc żak pno losów tureekich gotówką po kursie dziennym lub na
ol u ję  Ł
1 ios turecki w 29 ratach miesięcznych po Kor. 6 '—
5 losów tureck. w 2 8 7 a « « « „ 3 0 ‘—

|blicze*iie jest jak najtańsze podłng kursów i na żyezenie do wiadomości 
odane Prawo do niepodzielnej wygranej przysługuje już po zapłaceniu 1-szej 
aty. Polecam nalsyłanie przekazem pocztowym pierwszej raty, dalsze raty 
jłacone być mogą na kartkę pocztowej Kasy oszczędności, które po zapłaceniu 
|-szej raty przesyłać będę.

E D W A R D  U  R  B  A  X
|om bankowy, Berno, Wielki Plac Nr. 25  (we własnym domu).

Uczciwi Sprzedawcy komisowi znajdą pomie­
szczenie. —  Tanie ceny; dobra prowizya. 2870 2 10

W nowo wybudowanym domu Dworcu Tatrzańskim ’ f
|eca na lato i zimę p o k o j e  u m e b l o w a n e  z c&łem utrzymaniem lnb 
js, jak również R e s t a u r a c j ę ,  prowadzoną na sposób domowy, obiady 

a la carte i w abonamencie — ceny przystępne.
Z szacunkiem Aleksander W łoczkowskij^  

9 0 długoletni restaurator w Rabce. 3

C. k. a u s try a o k ie  k o le je  pań stw ow e.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDYo
w a ż n e g o  o d  1 . p a ź d z i e r n i k a  1 0 0 3 .

Odjazd z K rakow a i z P od górza :
4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa
4.44 „ „ „ „ 1032 „ Podgórza-Płaszowa
4.50 „ „ „ „ przystanku
da Ośwlęolma; połącz, w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
nii i Sierszy Wodn.; wOświęeimie do Wiednia i Wrocławia.
6.43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
da Padwałaozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
(przyjazd 9.55 wieezór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu­
siatyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca; 
w Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
Ickan, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar­
nopolu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzyma- 
łowa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa.
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8.22 „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
do Padwałaozysk; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska 
w Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowi 
i Nowego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
Lawocznego, Munkacza i Budapesztu ; do Rawy ruskiej, 
do Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach

do Odessy i Kijowa.
8.30 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa
8.46 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa do Kocmyrzowa. 
9.02 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9.17 „  „ „ „ „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa
9.24 „ przystanku
■a Ilalę transwersalną przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
Snchę; połącz, w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar­
donia ; w Chabówee do Zakopanego; w N. Sączu do Orło­
wa, Koszyc i Budapesztu; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Bu lapesztu, do Chy­
rowa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; 
Tym pociągiem kursuje także wóz I i II klasy prze­

chodzący z Krakowa wprost do Zakopanego.
11.00 przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa
11.13 „ „ „ n n n Podgórza-Płaszowa
do Podwołoozysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
lo Jasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
it Rzeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
ruskiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa; we Lwowio 
lo Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja i Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa.
1.15 po poł. poeiąg osobowy Nr. 33 z Krakowa
1.30 ,  ,  „ r n 1034 „Podgórza-Płaszowa
1-36 n n n n n n n n przystanku 
da Ośwlęolma; połącz, w  Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia
1.30 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa
1.47 n „ n n n n „ Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
1.50 po poł. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa

do Mogiły I Kocmyrzowa.
2.49 po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
Nowego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jasła, 
a stąd do N. Zagórza, Chyrowa, Stryj z, Stanisławowa i 
Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy rusk. i Sokala; w 
Przemyślu do Chyrowa, N. Zagórza, MezB-Laborcz, Koszyc 
i Budapesztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod- 

wołoczysk, Odessy i Kijowa, do Burdujeni.
8.16 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
*•25 „ „ „ „ r „ Podgórza-Płaszowa

da Strśi połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza.
7.40 wieezór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa
7.61 „ „ „ „ „Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
7.55 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa
8.10 „ „ „ „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa
818 „ „ „ „ ,, „ „ przystanku
na Halę transwersalną przez Podgórze-Pł., Skawinę, Suchę; 
połącz.: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gorlic; 
w Now. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu,

do Chyrowa i- Przemyśla, do Stryja.
6.06 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa do Kocmyrzowa. 
8.38 wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa
da lekaa; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
Zagórza; w Ickanach do Bukaresztu, Konstancyi a stąd wo 

czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
9.?0 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
9.10 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
da Padwałaozysk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka­
resztu i Konstancyi, Stryja, Lawocznego, Munkacza i Bu­
dapesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
do Kopyezyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 
10.56 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa
11.06 „ „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa
da Taraapala; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sąeza, do Orłowa Ko­
szyc i Budapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i

Jrzez Rozwadów w kier. ku Przeworsku; w Rzeszowie do 
aria, a stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze­

worsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za­
górza, Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu; we Lwowie do 
Ozerniowiec, do Stryja i Lawocznego, Janowa, do Rawy 
Ruski i Bełżca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 

Stryja, do Kopyezyniec.
11.40 w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa
11.54 ,  „ „ „ 1022 „ Podgórza-Płaszowa
12.00 „ „ „ „ „ „ „ przystanku
d* New. Sąoza przez Podgórze-Płasz., Skawinę,,Suchę; po- 
tąesenia: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Tym pociągiem kur­
suje także wóz I i II klasy przechodzący z Krakowa

wprost do Zakopanego.

P rzyjazd  do P odgórza  i  Krakow a:
4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płasiowa 
440  „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Podwełoozyek; połączenia: w Podwołoczyskach od Odauy 
i Kijowa; wBorkaoh wielkieh od Grzymałowa; w Tar­
nopolu od Strvia i Kopyezyniec; w Krasnem od Brodów; 
we Lwowie od Ickan, Stryja, od Bełżca, Rawy Ruskiej; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stani­
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nc wego Zagórza przez Jasło; 
w Tarnowie od Jasła, Stróż Budapesztu, Koszyc, Orło­

wa i Nowego Sącza.
5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-prcystanku
5.50 „ „ 48 „ „ -Płaszowa
6.05 „ „  „  „ „ Krakowa
z llall traaewersalaej przez Snchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa, 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza­
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko­

szyc, Orłowa.
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa
6.50 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z lokaa; połączenia: w Ickanach w środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstancyi), 
codzień od Konstaneyi, Bukaresztu; we Lwowie od Bu­
dapesztu, Munkacza, Lawocznego, Stryja; w Przemyślu 

od Nowego Zagórza, Chyrowa.
7.19 rano pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza-Płaszowa
7.30 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z WleHezkl.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa

z Koomyrzewa I Meglły.
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanku
7.53 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
8.10 „ „ „ 32 „ Krakowa
z Ośwlęelma; połączenia: w Oświęcimie od W iednia;

w Spytkowicach z Wadowic.
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa
8.45 „ „ „ „ „ Krakowa
z Pedwołeczyak; połączenia: w Podwołoczyskach od 0 - 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyezyniec; w Krasnem 
od Kijowa i Brodów: we Lwowie od Bukaresztu, Bur- 
dujeni, Budapesztu, Munkacza, Lawocznego, Stryja, Ja­

nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż.
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 
10.59 „ „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
z Ośwlęolma; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i 
Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa.
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa 
11-40 „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Wieliczki; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświę­

cima, Wiednia i Wrocławia.
1T0 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 

z Kiomyrzawa I Maglły.
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa
1.30 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa
z Borków wleikloh; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa; w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Me­
zó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jarosławiu od 
Sokal*, Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husiatyna, 
Stanisławowa. Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad­
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now. 

Sącza, Jasła i Stróż.
2.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa
ze Lwewa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa, 
od Brodów i Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu, Mun- 
kacza, Lawocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa; w Prze­

myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
4.15 po poł. pociąg, osob Nr. 1011 do Podgórza-przystanku
4.24 „ ,  „ „ „ „ „ „ -Płaszowa
4.40 „ „ „  „ „ 42 „ Krakowa
z llall traasweraalae]; przez Suchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów; połącz.: w N. Zagórzu od Husiatyna, Stanisła­
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za­
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowym 
Sączu od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Su­
chej od Zwardonia, od Dziedzic, Bielska; w Kalwaryi 
od Bielska, Wadowic. Tym pociągiem kursuje także wóz 
I  i II klasy przechodzący z Zakopanego wproit do Krakowa.
6.10 Wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa; 
6-25 „ „ „ „ „ Krakowa
z PedwałMzysk; połącz.: w Podwołoczyskach od Odessy 
i K ijow a; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od Stani­
sławowa, Budapesztu, Munkacza, Lawocznego, Stryja, Ra­
wy Rusk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórza i Chy­
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od N. 
Sąeza, Stróż, od N. Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 

iipca do 15 września od Budapesztu i Koszyc.
6.35 wieezór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa 
6.60 „ „ „ „ „ „ Krakowa

z Wlellezkl.
7.10 wiecz. poc. os.Nr. 6216 do Krakowa z Kacmyrzews.
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystanku. 
9.00 „ „ „ „ -Płaszowa
9.12 „ „ ,  ,  34 ,  Krakowa
z Ośwlęolma; połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i  
Wrocławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, AlwerniL
9.31 wieezór poeiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 „ „ „ „ -  „ Krakowa
z Padwałaozyak; połączenia: w Podwołoczyskach od O- 
dessy i K ijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; 
w Tarnopolu oa Kopyezyniec; w Krasnem od Brodów ; 
we Lwowie od Ickan, Lawocznego, Stryja, Janowa; w 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ruskiej, Bełżca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze­
szowie od Jasła; w Dębiey od Przeworska przez Roz- 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie o< 
Budapesztu (objazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza, 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróża. 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1021 do Podgórza-przyst.
10.53 „ „ „  „ -Płazzowu
11.06 „ „ „ „ 46 „ Krakowa
Z Newege Sęoza przez Snchę, Skawinę, Podgórze - Płu- 
szów; połączenia: w Nowym Sączu od Budapesztu, K o­
szyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kałwaryf 
od ^Bielika i Wadowic. Tym pociągiem kursuje także 
wóz I i i i l l  klasy przechodzący z Zakopanego wproet 

Ido Krakowa.
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Cukiernia Leonarda Malika Grodzka47, oraz nowo otwarta F i l i a  
Szpitalna 40, naprzeciw teatru - - -

poleca Szanownej Publiczności: Cukry deserowe pierwszej jakości, ciasta wyborowe, herbatniki, pierniki i t. p. Zamówienia wykonuje najstaranniej. 
Specjalność firm y: Tort H ick iew iczow sk i i  Tort P odw aw elski, tudzież N ow ość: T orcik i K rak ow sk ie  po

50 nalerzy z przeróżnymi nadziewaniam i codzień świeże. 2790 5 5

K SIĘG AR N IA KATOLICKA
Era Właflysi. MlftowsHep

W KRAKOWIE, 
ulica *w. Jana 6, (Hotel Saski),

-*tnyniała i polec* co tylko wydane:

HOIULUE
u  titdzldt całego rota

zebrał

ks. Wincenty Bogacki
profesor Se min. Kieleckiego. 

Cierna t | z . K .  3 * 3 0 , z przesyłką
o 50  hal. więcej. 2618

T a m i e  w y s z e d ł :

Najnowszy i najtańszy

Przewodnik po Krakowie.
Cena 20  bal.

Była nauczycielka
w  K rólestw " udziela l e k c y l  języka 
n t y j s k l e g o .  Wiadomość n gospo­
darza Zakłada ks. Lubomirskiego ul. 
Sakowieka 25 Kraków. 2S88 1 3

Pom parterowy
wraz z oficyną piętrową i parterową, 
jest do sprsedamia. Wiadomość 
w  Administr. „Głosu Narodu". 2891

Poszukuje się człowieka
dobrze obznajomionego z chowem 
tydła i prowadzeniem mleczarni.
Nienwzględnione podania zostaną 
bez odpowiedzi. —  Zarząd Dóbr 

OkOCim. 2890 1 3

]fa sezon jesienny i zimowy
P O L E C A

Bazar Krajowy w Krakowie
po bardzo nizkich cenach

NAJWIĘKSZY m m  SUKNA i KORTOW
w znakomiuych gatunkach, wyrobu krajowego na ubrania

męskie, jako to:
ma garnitury, palta, ulstry, pokrycia na futra, 

oraz na mundury studenckie.

Wielki transport VELO l)RÓW  oryginalnych slawuckich
na bnrki męskie i rotondy damskie, 

w tych dniach otrzymaliśmy ze Sław uty (W o ły ń ).

U W A G A .

Kilimy, makaty, kołdry, koce, chodniki
zaw sze w  w ielk im  wyborze.

z  poważaniem Z a r z ą d  B a z a r u .

I powodu wyjazdu
w góry, lir- ratowani? swego zdrowia., 
niecego nie je*t nam tal opuszczając 
mury Krakowa, li tylko Wnego Panc 
lira Ludwika Schnc ldra, któ­
ry cudem pranie uratował n i życie, 
oraz źcnę moją całkiem z nerwowej* 
słabości wyleczył.

Co za zaszczyt dla nas obywateli 
miasta Krakowa, że posiadamy tak 
zdolnego le* jz a . 28b7 \ 1

Antoni Hałatek.

2574 0 10

Osoby szczapie
1 wątłe, oraz dziocl po krótkloa 

ożycia

„K opo lo“ (0S"lS»)
dortają znakoaiclo połną postaA 

Daay jin t  znakoailcle wypołnlsny.
W puszkach 5 kilowych 

po kor. 1*80 3 60 6
na 6 14 30 dni

Skutek pew uy. Do nabycia we wszy­
stkich lepszych aptekach W Krakowlo 
w drogueryl Zopotha i Sp. We Lwo- 
wlo c$‘ a Piotra Mlkolascha I Z, 

H ickera. 1883 18 25 
Km gros Fr. Vltok k Comp., Praga.

OGRODNIK
żonaty w średnim wiekn, posiadąjąey 
dobre świadeaswa kilkuletnie, poszn- 

kuje posady od Nowego Boku. 
Adres: „W . D.“ Babka, Zakład kąpie- 

_________________ Iowy 2637 2 6

Osoba inteligentna
władąjąca d o k c a lo  kilka językami, 
z ukonczonem konpcrwatory nm w W ie­
dniu, znajdując się obecnie, wrkutek 
nieszczęśliwych wypadków życiowych 
w ciężkiem położeniu mateij&lnem, po- 
i ule e k  y j  języka niemieckiego, 
francuskiego i muzyki za bardzo skro- 
■ l  ui wynagrodzeniem. Aurec wskaże 
Administracja „Głosu Narodu". 2863

K a n a rk i
znakomite śpiewaki, z głę­
bokimi tonami, poleca i w j- 
■yła po 6, 8, 10 do 30 Mrk 
2759 Cenuiki darmo. 3 4 
A d . ja n t o n , Barbie (Harz)_______

M I O D Y .
Miód patoka kuracyjny lub deserowy 
w 5 kg. paczkach po 6 kor. 40 bal., 
■lód do plola w be solkach 4 litrowych 
po 5 kr. 60 baj. ysyła opłatnie Ko. 
Włodzimierz Mlkltka probosz w Knp- 
enyiinach p. Denysów. 2869 2 10

H o sprzedania
Dywan na sanie z dublonÓT 2 m. Q ,  
futro podróżne z dublonów, futro miej­
skie (tygrysy), 2 bluzki studenckie ba­
ranki mi podszyte, futro damskie kan­
gurowe prdrożne, kanspa rozkładana 
i  materacem (Sophabett) i taki sam 
fotel rozkładany. — Ulica Wolska 21, 
w oficynie I-sze piętro. 2885 1 3

Krakowski Zakład Witrażów
i OSZKLEŃ ARTYSTYCZNYCH

Prof. W. EKIELSKIEGO 
i ANTONIEGO TUCHA

Strąków, W o lsk a  3 0 .

i

P I E R W S Z Y  G A L I C Y J S K I 2711

ZOOLOGICZNY HANDEL
KAZIMIERZA WALTERA, Kraków, Sławkowska 6.

Poleca dniy wybór otw jc n y ih i  gadających p a p n g , a n g o r a  b o t ó w ,  
■  a ł p r k  i innych zwierząt; zaklimalyzowanych zagranicznych ozdobnych 
p t f ł ó '  , z ło t y c h  r y b e k ,  m n n i i  2 t .  d . Przyboiy do chowu i j_e- 

Jepmiwania wieibi wyl6r)i»bt.ycznycb klatek. Ż y sm ść  dla ptaków i papugitd.

! * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

Or ffllC, FRASlEEYIu i W ltlC
w Krakowie, Rynek gł. X. 25

polecaj i

Wina, Rumy, Koniaki,
S Z A M P A N Y ,

oraz

MIODY STCłOWE i STAPE LECZNICZE
od najniższych ceu. 2e44 i

l
t
t

¥

t
*•

t
D óbr,}

Ś m i e t a n k ę  i m l e k o
kto może dostarczać do cukierni ma­
jące, się otworzyć. Zgłoszenia Kraków 
ulica Florjtńska L. 24. 2866 1 3

l K

L. 2883 2 3

O G Ł O S Z E N IE .
N a w ó z  ze stajni Targowicy 
miejskiej na bydło jest z wol­
nej ręki pod korzystnymi wa­
runkami do wydzierżawienia.
Wiadomość w miejskiej cen­
tralnej Targowicy na bydło 

przy rzeźni w Krakowie.

ZDOLNA POMOCNICZKA SKLEPOWA
obznajomiona z prowadzeniem ksiąg 
towarowych, znajdzie zaraz umieszcze­
nie w sklepie Kółka rolniczego przy 
sanockiej fabryce wagonów 1 maszyn,, 
jako kasyerka. Płaca miesięczna kor. 
60— 70. Wymagane warunki: Kaueya. 
lo r  200 i wykazanie się praktyką w 
nanclu towarów mieszanych. Zarząd 
Kółka rolniczego w Posadzie olehow- 
__________ skiej przy Sanoku. 2S67 2 3-

Czytajcie!
K i l k a  reatownych k a m ie n i** :

w Rynku, przy ul Szewskiej. Floryań- 
skiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie tania do aprzodanla.

H n i e j s s e  falwarki, wille I paroele 
badewtane.

Wiadomość: Ageaoya In-iraaoyja’ ? 
8 L  H lk u 't ik ir  j  <) K r a k ó r  ul. 
Floryaiiska Ł. 8, I piętro.

B in r o  alb,*, d.otarcza deborn- 
woj słałby. 2602

A g e n e y a  wyritia paiyozkl hype-
teezno i weki awo, warunki przystępne.

W i ę k s z e  I anlojan knpltały lo­
kuję pewnie i na wysokie odsetki,

Na edpowledź preszę załączać a -u-j

K & L o llck i 2874

Handel ubiorów mesE:'©
pole. a palta, futra obrania, palta dia 

dzieci, po jak najniższych cenach., 
k n k ó w ,  n L  Stolarska Ł  <F \ 

(w kramach Dominikańskich).

Błaga c litość
staruszka 84 lat licząca, wdowa pr 
teranie a roku 1881 mąjącc przy 
nieuleczalnie chorą cork-, o -sr 

żenie jakimkolwiek datkiem 
ŁauLsi j  datki na ten sel przyi' 
Administracja „Głosu Narodu" 7  

ulica św Krzyża Nr, 7,

oddam pięcioletniego ła d n e g o  
chłopczyka za swoje.

Adres: Lancka przy ul. Poselskiej 20 
Kraków. 2202 8 O

Obwieszczeń ie.
Celem dostawy następujących artykułów żywność? na rok 

1804 t. j. ftsoli, soczewicy, ryżu, powidła, słoniny, smalcu, mąki 
pszennej, grysiku, pęcak’ i krup dla oddziałów załogi Kraków*- 
Podgórza, które do składn załogowej menaży należą, odbęćzh się | 
r o z p r a w a  p iś m ie n n a  o fe r t o w a , w  p ią t e k  2 0  l i s t o ­
p a d a  b r . o godzinie 9 tej rap o w koszarach Arcyksięcia Rudolfa 
(gościniec warszawski).

Oferenci mają dołączyć do oferty świadectwo swej rzetel­
ności i możności dostawy, że posiadł ją odpowiedni kapitał do 
objęcia dostawy o którą się ubiegeją, datowane w miesiącu pa­
ździerniku lub listopadzie b. r. i to firmy protokołowane wydr­
wione od izby handiowo-przemysłowej, inne od przynależnej władzy 
politycznej (magistratu miasta Krakowa).

Zapieczętowaną, stemplem na 1 koronę opatrzoną i według 
przej isanego fora ularza wystawioną ofertę, do której z każdego- 
gatunku dwie zapieczętowane próbki dołączone być mają, należy 
we wyżej wymienionym czasie, o godzinie 9-ttj z rana, w lukalu* 
rozprawy ofertowej, komisyi wręczyć. (Oferty nie odpowiadając© 
przepisanemu formularzowi nie będą bezwarunkowo uwzględnione).

Każdy oferent ma wraz ze swą ofertą, wadyum w wysoko*"4 
5%  według oferowanej ceny rocznego dochodn, gotówką lub 
w papierach wartościowych (wraz z doknmentami złożenia i ode­
brania) przedłożyć.

W  końcu nadmienia się wyraźnie, że komisya dostawy za­
strzega sobie bezwarunkowo wybór tego lub tych oferentów, którzy 
się najodpowiedniejszymi wydają bez względu na oferowaną cenę. 
Producenci i engros liferanci mają pierwszeństwo. Mniejsi dostawcy 
są bezwarunkowo wykluczeni.

Bliższe szczegóły, formularze do ofert i żądane informac •’ 
będą udzielane w kancel&ryi prowiantury 20-gc pułku piecho 
w koszarach Arcyksięcia Rudol.a ulica Warszawska, I piętro. ( 
dziennie od godziny TO-tej do 11-tej przed południem

W  Krakowie, dnia 31-go października 1903 r. 
Z ałogow a kom isya dostawy :'y «  n# • .• 
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Papier z fabiyld Braci Fiałkowskich w Bielsku.
W  drukami W. Korneckie* Srako w ie .


